
Po konfiskacie nakład drugi.
Nalałytoil pocztowa uiszczono gotówką.

Nr. 15.

Prenum erata w ynoit

w  P o llM  . . 1 «ł.

» k w a rta ln i*  . 2’69 ał.

,  p ó ł r * e a i*  . V . 5 1 ł.
,  r o t n i *  , , . 10 *ł.

. j  g ra n ic ą  ró w n ie  . . . 20 *1. 

w A in ery ee  roczni*  . f  d*l*ry 
Na  p o judynocy  8 c e n t)

Wychodzi co n iedzielę.

Kraków-Lwów, dnia 9 kwietnia 1933 r.
Cena tram em  25 grosz?

Rok XXI.

Tygodnik polityczny, społeczny, oświatowy, poświęcony sprawom ludu polskiego

ORGAN STRONNICTWA LUDOWEGO.

Konto czekow e!

P. K. O. Kraków Nr. 401.0*5

CeUj ogl„sieft 
na stroni* ostatni*].

R ękopisów  u ie  iw ra c a  się.

Ni* p o d p isan a  d* k o s i- .

W ychodzi co n ied zie lę .

Redakcja i Administracja: Kraków, Maty kyn*tk L. 4. —  Tel. Nr. 11286

H u  c z c r o i  i d z i e m y ?

P rzed  groźn em i zjaw isk am i w p o lityce  św iatow ej.
PODPALACZE!

W całej prasie światowe] omawia się w dal­
szym ciągu pian 4 mocarstw, powstały z inicja­
tyw y Mnssoliniego. P ro jek t ten obejmuje nastę­
pujące posła now enia:

1) Anglja, Franci?, Włochy i Niemcy zobo 
wiązują się między sobą do współpracy politycz­
nej, celem utrzymania polkoj-u w duchu paktu  
Kelloga i u ak ta  w sprawie niestosowania prze­
mocy, oraz zobowiązują się w 'Stosunkach euro­
pejskich działać w ten sposób, aby ta polityka 
pokojowa była w  muzie potrzeby akceptowana 
także przeiz ;Time państwa..

2) Wymienione państwa potwierdzają zasadę 
rewizji traktatów pokojowycn t>g myśli Klauzuli 
paktu Ligi Narodów i w duchu wzajemnego po­
rozumienia, solidarności i przy uwzględnieniu 
wzajemnych interesów^.

3) Francja, Anglja i W łochy oświadc-zają, ża

dynie do częściowego rezultatu, przyznane Niem­
com równouprawnienie musi zostać praktycznie 
zrealizowane, Niemcy muszą się zobowiązać, że 
rówmjuprawnłenie przeprowadzą .etapam i, jakie 
ustalone zostanie między 4 państwami w drodze 
dyplomatycznej. TesiQ1me postanowienia dotyczą 
także Austrji, W ęgier i Bułgarji

4) W e wis .ystkich sprawach natury politycz­
nej i niepolitycznej, w sprawach europejskich 
i pozaeuropejski ch, jak również w hwepcjacfe ko- 
lonjalaycih 4 państw a zobowiązują się do postę­
powania w miarę możności po tejsalmej w ytycz­
nej.

5) IM a.i ten, jeżeli zajdzie potrzeba, ma być 
przedłożony parlamentom do zatwierdzani & 
w ciągu trzech miesięcy. Układ zawarty zostaje 
na lat 10, a  jeżeli przed upływem tego terminu 
nie rbstanie na rok przedtem wypowiedziany, 
przedłużony zostaje autom atycznie na <ials®vc,h 
10 lat.

6) Układ ma być zarejestrow any w generał 
nym eeferetarjacie Ligi Narodów.

P a k t ten  jest nietylko zerwankrn z zasadą 
l i g i  Narodów, ale mógłby doprowadzić do wojny 
światowej. Nacjonalizm faszystowski zarówno W  
Włoszech jak  w Niemczech pragnie się obłowić 
kosztem  sąsiadów. Oczy św a ta  zwrócone są na 
Francję i skwapliwie łapie się klaizde słowo fraai- 
cuskiego ministra spraw wagranicznych Fauni 
Boncoura, wypowiedziane w tej bwestji. Z do­
tychczasowych skąpych wynurzeń Paulo Bun- 
coura zdawałoby się, że F rancja w zasadzie plan 
Mussoliniego akceptuje, ;,tecz pragm e osłabić^ jego 
ostrze licznemi- naiwet głęboko sięgaj? cemi z&- 
Ttrzeżeniami.

Francja jest wciąż jeszcze bardzo "męczona 
i pragnie pokoju za wszelką cenę, taka jest przy­
najmniej lewica francuska Nie zdoła1,'- jej ule­
czyć naw et prak tyk i Hitlera z ostaltnach tygodni. 
Inaczej reagują sfery narodowe we Francji. Ich 
drgań a prasowe nie kryją się z tem że widzą bli­
skie niebezpieczeństwo wojny. Taki pogląd wy­
powiedział zresztą rakże lewicow ać Paul Bon- 
cour w niedawnym wywiadzie,

. Niespodzianką dla 4 m ocarstw  bylu zdecydo­
wane wystąpienie Polski i Małej Lntemty prze­
ciwko planom Mussoliniego. Należałoby oczeki­
wać. że w obliczu wielkiego niebezpieczeństwa 
państw a te  do siebie się zbliża i  wytworzą 
w  Europie środkowej siłę, zdolną do odparcia 
najazdu.

Uznanie zasady irewizjii trak ta tów  jest nie­
wątpliwie sukcesem Hitlera. Może pak t 4 mo­
carstw mimo wszystko nie dojdzie do skutku 
z powodu oporu Francji, ale nie zmieni to  dą­
żeń rewizyjnych Hitlera i Mussoliniego, Węgrów 
i Bułgarów i pokój nie przestanie być zagrożony. 
Uniemożliwić wojnę mogą tylko połączone siły 
zagrożonych pańetw i narodów.

FASZYZM I MARKSIZM.
Niepokoi świat jeszcze inny prąd, komunizm 

i zagraża rewolucją. Faszyzm i komunizm to 
prądy, które zerwały z liberalizmem nietylko 
w polityce, ale nalkże w  życiu gospodorczem 
i społecznem. Faisi-zyzim w swoich dążeniach go­
spodarczych wchodzi w kompromisy z kapita­
listami, komunizm a  lepiej marki/yzm, chcąc 
ochronić świat pracy, wysuwa hasło bezwzględnej 
walM z kapitalizmem drogą przekreślenia prawa 
własności. Naoczny przykład mamv w Rosji.

Co iprzyniwtsc przyszłość, trudno przewidzieć, 
ale mało jest nadziei, by  życie wróciło pod wzglę­
dem gospodarczym i społecznjnn do liberalizmu. 
Zapewne ustali się ostatecznie jakaś rzeczywi­
stość, Hora. będzie wypadkową współczesnych 
prądów, aiie nim to nastąpi, ludzkość może przejść 
jeszcze groźne zjawiska życiowe.

W szystkie te  olbrzymiej miary rucM  faszy­
stowskie i marksowskie, to skutki gomtww za-lep- 
szemS. warunkam i bytu. Niezawodnie w nam du- 
fto złudzeń i fcunta^wj, ale pozaiten sa  one źró­
dłami niepokoju narodów i jednostek.

CO UCZYNIĄ W TYCH WARUNKACH 
CHŁOPI?

Oto pytamie, k tóre nasuwa sie, bezstronnemu 
obserwatorowi. Nie mogą stanąć w obronie kapi- 
rairzmu, ale nie może ich nęcić także mniej lub 
więcej czerwony marksy^un Chłopska ideologja 
agraryzmu jest jeszcze zbyt mglista, by ją. prze­
ciwstawić było można markcyzmow* A jednak 
życie bedzie aię domagało jasnego sfcwmułoiwa. 
nia stanowiska, stanowiska liczącego się z temi 
wszystkiemi zmianami, k tóre przyniosły ostatnie 
dziesiątki lat. Je s t to  bodaj najważniejsze zada­
nie Stronnictwa Ludowego, jeżeli chodzi o Pol­
skę, obok rozbudowy samej organizacji i posta­
wienia .jej na poziomie nowoczesnym. P- B.

H tó  fest Ojcem  św iętym ?
Z powiatu bialskiego. Ks Arcybiskup kra­

kowski SapLha przybył do wuoski na uroczystość 
Sakiamentu Bierzmowiania. Po skończonej uroczy­
stości kazał zebrać wszyetkę daiiaitwc szkolną, by 
się przekonać o jej wiiadbrnoścdach katechetycmych, 
jakco ksiądz katecheta poinaiuczal dzieci prawd wia­
ry i przykazań, maz czego wjiara nasza nauczać 
nakazuje. W peiwnym momencie zapytał ks. Arcy­
biskup jedne dziecko, jak isię nazyw; obecny Ojide* 
świięfcy? dziecko nie wiedziało. Katecheta stanął 
bie za <te»edkieim i podpowiadał: Pi..u Pi..u Pttu., 
dziecko podchywciło pierwsze litery i dalejże raó. 
wić: Piłsudski!

K». Ancytoiskiuii. w iięcej 'nie rrytał. - J .  R . 

 oOo   '

Grzywny, areszty,
mandaty karne.

Powiat limanowski. SGWLIN i .  TLiedy w nątys 
b. r. odbywały się nuanifestacje na cześć p. Witoc* 
p. Lr. Siennika, p. Lr. Putfea i p. Bagińskiego i w U- 
marnoc ieij zebrało się na poczeKaniu ze 6 tysięcy lu­
dzi. U nas to o taką liczbę ludzi nie trudno, bo ma­
my tyle jzłonków płacących składki do SttóumcW ^ 
Z miasta ruszyliśmy do Domu robotniczego w Sow- 
linach. Zastąpiła nam drogę po Koj.'. Myśmy szli z« 
śpiewem na ustach i okrzykami na cześć naszych 
przywódców.. Zaaresztowano 30 ludzi. Sąd gi udzki po 
rozpatrzeniu spran y ukarał aresztem: p. Walentego 
Gawrona i p. Stanisława Mamaka ze SowJin. p. Jo­
zefa Kaptura i p. W. Sulkowskiego, Jasna-Podlo- 
pień p. Michała W ajóę i p. Sz. Bargieła z PrzysŁO- 
wa, p Jana Kocembę Ziamieście. p. Józefa Mruka 
z Siekierczyny, p. Józefa Wolaka i W. Waligórę z 
Rozdziela za art. 152 i 16^ k. k. 2-tygodniowym 
areszteu, Nadto Mmhala Mamaka z tych sanpyca 
artykułów na trzy tygodnie aresdtu. Zaś starostę 
ukarał wszyskdiclH wispoinnianych za niielegeme urzą­
dzenie pochodu grzywną 100 złotych.

Gdy wyszli na wolność urządzono im owaqję.
Ludowiec.

Sanacy jne Związki Młodzieży
organizowane przez rakarzy.

Z PODPALA, Jak  sanacja upadła juź moralnie, 
tego dowodam niech będziie następujący fakt:

Przed pflru laty starostwo nowotarskie poleciło 
gminom, by zaprowadziły u siebie “urząd" rakarz^, 
azyli oprawców {a jak w niektórych stronach mówią 
hyclów), którzyny stale wyłamywali nadmierną ilość 
psów i te zabijali. Instrukcja szła w tym kimmnku. 
by na to ,,stanowisko1' angażować najlepiej oglą­
daczy bydła. Do teer-o polecenia niektóre gminy za­
stosowały się. «

Obecnie gdy na Podhalu sanacja rozłazi się już 
skretesem. otrzymali rakarze polecenie, ażeby or­
ganizowali sanacyjne Związki Młodzieży.

Jest rzeczą watnliwą. by honorni chłopcy podha­
lańscy, dali się rakarzom w; łapać dla sanacji-

Góral
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Sąd okręgowy w Krakowie, Wydział III. Kamy,.
Dria 23 marca 1933 Sygn. III. Pr. 46/83.

Sąd okręgowy Wydział III. Kamy w Krakowie na 
posiedzeniu niej^wnem w dniu dzisiejszym po wysłu­
chaniu wniosku1 Prokuratora Sądu okręgowego wydtsl 
następujące

p o s t a n o w i e n i e :
I. Zatw.eraza się po myśli §§ 469, 493 austr. proo. 

karn. zarządzoną i wykonnaną przez Starostwo Grocwkie 
w K rakj^e dnia 21. 3. 193? L. B. H/88/33. konfisaatę 
aiasopisma „Piast11 z daty Kraków-Lwów dnia 26 marca 
1933 Nr. 13, z powodu treści:

1) artyjrułu zamieszczonego na itronie 3-ej p. L
„Podpory dyktatury1' w ustępie ód słów „Podobnie ja!;* 
do słow „względnie klikę11 od słów „Dyktatura zwraca 
się“ do słów „przemocy11 od słów „Był Brześć* do słów 
„świata11 od słów „Aresztuje .rię“ do słów „łamania 
ustaw" — albowiem treść łych ustępów zawiera zna­
miona z art. 127. k k.

2) artykułu zamieszczonego na strome 6-tej p. t.
„Cześć nauce polskiej11 w ustępie od słów „S-s/m KW- 
szły1 do słów „pod nóż nauka11 albowiem _treść tępo 
ustęnu zawiera znamiona występku z art. 127 k. k.

3) artykułu zamieszczonego na' sf-nnie 6-tej p. t.
„Bojkot sanatoruW'11 w ustępie od słów „Uchwalono* 
do słów „brzeskich" albowiem treśi tego ustępu z5n- 
wdera znamiona zurodni z art. 154 § 2. k. k.

II. Zakazuje się dalszego rozszerzania skoniiskowa 
nej treści powyższych artykułów, a zakaz ten n a  by 
ogłoszony w przepisanej formie w najbliższym numerze 
czasopisma ..Piast11 i w dzienniku urzędowym.

III. Cały nakład skonfiskowanego druku ma. być 
zniszczony.
Przewodniczący Dr. Hubl w r. Prezes Sądu  Okręgowcg 

Protokolant: Kobylarz w r.
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Mronnlrtwa udowego w Krakowie.
P rzeb fey  Zjazdu.

Na dzień 1 kwietnia br. został zwołany zwyczaj­
ny Zjazd Okręgowy Str. Lud. z  Małopolski i śląska,
na który przybyli prezesi Zarządów powiatowych 
i członkowie Pirezydjum Zarządów powiatowych Str. 
Ludowego.

Zjazd otwouył p. prezes Wito®, oddając liołd pa­
mięci ofiarom Łapanowa, Luibłi. Jadowa i Daleszyc, 
oddając hołd pamięci zmarłych ludowców, którzy 
czynnie pracowali w organizacji Stronnictwa Ludo­
wego. Zebiani uczcili pamięć tak ofiar iak i pamięć 
Zmarłym pizez powstanie i krótkie milczenie.

Następnie p. Witos złożył wyczerpujące sprawo­
zdanie organizacyjne z działalności Zarządu Okręgo­
wego za czas od dhia 15 maja 1932 do dnia 15 
mano?. 1933 roLu. Ze sprawozdania organizacyjnego 
wynika, 4e aa okres niespełna roczny, stan organi­
zacyjny Stro-uidctwa na terenie Małopolski powięk­
szy! się o przeszło 18 000 czkmpków, którzy podpi­
sali deklaracje i wykupili legitymacje członkow­
ski j. Ten niesłychany <ozrot»t siły organizacyjnej 
stronnictwa, mimo szykan, prześladowań, kar admi­
nistracyjnych i mandatów karnych, które sypią się 
tak * rogu obfitości na naszych działaczy, najlepiej 
mówi o sile i prężności Stron, Lad. na terenf s Mało- 
potoki.

Po swtłwozdanin organizacyjnym i sprawozdaniu 
Romląjt rewizyjnej zabrał głos Dr. Józef Putek, dla 
wygłoszenia referatu politycznego. Referat gospo­
darczy wygłosił poseł Broddcki, a samorządowy po­
seł Pawłowski. Świetne referaty ujmowały dokładnie 
stosunki polHyezne, gospotiar^e i samorządowe 
TO Polsce.

W d r®k:isji przemawiali: pL Fi ankiewicz z Kol- 
buszowskiego na temat organizacyjny, p. Cwynar 
z Przerworrldego na temat spraw dotyczących mło- 
dzieży, p. Gawron z limanowskiego na tematy go- 
Zpudarcze. p. Faber z Jasielskiego poruszył sprawy 
pozostające w rwia-tu z procesem brzeskim, p. 
Zajda s  MakowJdtgo o Ml-anułe nastrojów w powia­

tach podgórskich, p. Dyduch z Żywieckiego na temat 
szkolnictwa i kwestji żydowskiej w związku z zaj­
ściami w powiecie żywieckim, p. Gesing z Mielec­
kiego na temat bezwzględnego bojkotu sanacji, p. 
Miłkowski z Tarnowskiego w sprawach dotyczących 
samoobrony chłopów przed wyzyskiem ze strony 
karteli, p. Polak z Nowotarskiego na temat sto­
sunku Stron. Dud. do żydów, p. Mamak z Limanow­
skiego na temat stosunków panujących w sądowni­
ctwie, p. Ślusarczyk z Chrzanowskiego w oprawie 
procesu brzeskiego, p. Świadek z Tk adowickiego 
o stosunkach władz administracyjnych w odniesie­
niu do chłopa, p. Syrek z Myślenickiego o wyroku 
brzeskim., p. Suwaj z Rohatyńskiego, p. Marcinkow­
ski w sprawie młodzieży, p. Gruszua z Jarosławskie­
go omówił stosunki panujące w MałopoJ»ce Wscho­
dniej. P. Witos w odpowiedzi na szereg postawio­
nych pytań, wygłos;ł dłuższe przemówienie, doty­
czące spraw politycznych w państwie.

Przystąpiono do wyboru Zarządu Okręgowego na 
■rok 1933/34.

Na wniosek Komisji Matki zjazd wybrał jedno­
myślnie przez aklamację, wśród niemilknących okla­
sków, prezesem Zarządu Okręgowego p. Witosa.

Zgłoszone rezolucje uonwaiono jednomyślnie
Po wycwnpsniu porządku dziennego, krótkim 

apelem do dalszej wytężonej pracy zamknął zjazd 
p. prezes Wito*.

Należy podmieść z uznaniem bezinteresowną pra­
cę szeregu działaczy ludowych w powiatach, daiej 
stały rozwój stronnictwa Ludowego, wfelkie wyro­
bienie działaczy lud. po powiatach, wzrost siły |  po­
głębianie się pracy organizacyjnej. Mimo niesłycha­
nej nędzy przybyli na Zjazd delegaci nowiatów 
z najdawsryct zakątków Małopolski, me szczędząc 
trudów i pieniędzy, by wziąć udział w Zjeżdzie!

Poniżej zamieszczamy rezolucjo, przyjęte jedno­
myślnie. (Rezolucje w skróceniu z  uwagi na sto- 
sumki cenzurałne).

i
' V > ¥. (W streszczeniu);

REZOLUCJE POh',rvczN R. O WOLNOŚĆ N AUKI.

  -

(prawa «Sości i  bezpieczeństwa państwa podważa­
nego przez czynniki zewnętrzne, wymaga wzmoc­
nienia wiary i zaufania obywateli do państwa.

Odbudowanie tego zaufania a temsam^m przy­
wrócenia państwu wewnętrznej siły, dokonane być 
może tylko w drodze powołania nowej reprezentacji 
narodowe] w woluych i uczciwych wyborach, oraz 
przez zmianę systemu rządzenia.

Odzywamy się do ludu, aby w y. alce o lepszą 
przyszłość nie urtawa*, ale walkę tę prowadził 
wszędzie w zwartymi szeregach organizacyjnych pod 
sztandarem Stronnictwa Ludowego.

W SPRAWIE POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
Również doi; chczasowa polska polityka zagra­

niczna, szukająca, wzorów i oparcia w faszyzmie 
w tockim, iJącym ręka w rękę z największym wro­
giem Polski — nacjonalizmem nienreclJn); musi 
ulec stanowczemu zwrotowi w kierunku wzmocnię 
nia przyjaźni z Francią, oraz zadziei lgnięcia silnych i 
Węzłów współpracy z narodami slowiańskicmi.

BL Zja.'d okręgowy potę^ając zamach sanacji 
na wolność nerki 1 samorząd szkól wyższych — 
wwrafei cześć profesorom I młodzieży uniwersytec­
kiej, zapewniając ich •  swej solidarności

W SPBJ i WIŁ STOSUNKÓW PANUJĄCYCH 
W MALOPOLSCE WSCHODNIEJ.

IV. zj&^d okręgowy wyraża protest przedwyo 
stosunkom, które zaistniały w Małopolsw Wscho­
dniej — na skutek niezgodnego z interesem polskim 
postępowania sanacji — wzywając władz* Stronni­
ctw! do obrony polskiego stanu posiadania w Ma- 
łopofeoe Wschodniej.

BOLĄCZKI GOSPODARCZE.
V. W obliczu niesłychanej katastrofy finansowej 

drobnych rolników polskich, Zjazd okręgowy Stron. 
Ludowego oświad ł*, iż postauowienia zawarte 
w dotychczasowych dekretach i ustawach rolni­
czych w stosunku do kryzysu i nędzy wsi są ul­
ezę™ — zwłaszcza, że przepisami tych dekretów 
i ustaw nie są objęci najwięksi wierzyciele wsi, jak 
banki, kasy rządowe i komunalne, instytucje ubez­
pieczeń i tym podobne związki uprzywflejowaue — 
co więcej szereg ustaw obciążających społeczeństwo 
(lift. ustawa samorządowa, danina majątkowa), po­
głębią jeszcze bardziej kryzys wsi.

ZJAZD OKRĘGOWY — a  ŻYDZI.
VI. Zjazd okręgowy potępiając gtyatty f bezpra- 

wia w stosunku dc wszystkich obywateli, a zatem 
ta uże do żydów, stwierdza jednakże, że przedstr 
wiciele żydów popierają system dyktatury ; jrospo- 
darkę godzącą w polityczne i gospodarcze jkiteresy 
wsj — wskutek czego sami są sorawcami narasta­
jąc tj fali antysemityzmu w szeregach ludowych 
i sami przypisać sobie muszą ujemne skutki swej 
polityki.

Z gospodarki w powiecie jasielskim.
Na ostatniem posiedzeniu Rady Powiatowej 

w Jaśle uchwalono budżet dia powiatu. Radni wy­
słuchali poszczególnych pozycyj, podnieśli zgodnie 
ręce na zuak zgody i budżet foszed1 do Krakowa 
do zatwierdzenia. Dopiero po obradach otwarły się 
radnym języki i  p^zy sra lance pdiwa slr urżyL się  
szynkairzowi na pokrzywdzenie gm in i  n iespraw ied­
liw e koszta pozycyj badżeiow . Podnoszono m iędzy  
irmemi zarzutami nrczem nibiisprar iedliwione obda­
rowanie siły  tecłmicznej w Radzie Pow>. p. Jawor­
skiego kwotą 2.000 zł., by mógł zapłacić autc panu 
staroście, a nadto prócz tego prezentu dano mu 
jeszcze y00 zł. za zużycie auta na objazdach dro­
gowych. Tymczasem p. Jaworski i  talk po królew­
sku jest wynagrodzony, bo ma płacę YTE. rangi, 
chocaż niemas stuajów przepasanych i  m oże byc je­
dynie dróżnikiem, nie siłą techniczną. P. Jaworski 
bowiem ukończył 4 Id asy redne i  potem jako kan­
dydat nauczycielski we Lwowie matury nie złozył. 
Przyjęty do Rady P o w , teraz bierze grube pieniądze 
w dosyć wysokiej randze.

Te pobory tak go wbiły w  dumę, ze na dróżni­
ków psioczy J paskudzi, a chłopa traktuje jak psa, 
ufny w  poparcie. Radny Pow. S,

 oOo--------

„Przyjaciele44 chłopa.
POWIAT PRZEMYSKI. Ruszelczyce. Z początkiem 

marca zwoła? praktykant dworski Stefan Romanowsk' 
z kierownikiem Szkoły, zebranie dla założenia we wsi 
rzekomo czyŁeln:... Opowiadali, że sędziowie z Przemy­
śla będą udzielać porad chłopom zadarmo, a przez czy­
telnię ciurkiem chłopom do głów naleje się oświaty. 
Dało się Zapisać 20 ładzi. Na drugi dzień prezes naszego 
„Koła ludoweg"“ objaśnił szczęście, jakiem chcą nas ob­
darzyć sanatorzy, co miało ten skutek, że za 24 godzin 
było po czytelni, bo wszybcy powiedzieli, że chcą aależeć 
do „Koła ludowego11. Dworskiego sługę mało ze złości 
nieskręciło. Zagroził nam biciem, oiaz włóczeniem po 
sądach i po policji. Wnet groźbę wykonał. Złapai 20 
marca br. Andrzeja BanfcFa. jak nios1 kawałek patyka 
olchowego, przystawni mu rewolwer do głowy, a leśnj 
Muszak przystawił mu strzei.be do piec a wolneml rę­
kami biU go, zabrali mu siekierę i czapkę i powiedzieli 
katowanemu, że ma za to, że słucha Doszynia.

Romanowski był instruktorem „Strzelca" co się ns 
Józefa rozleciał, a komendant P. P. nieutulony -w żalu 
wypytywał m wsze strony, kto rozbił „Strzelca". Teraz 
rozumiemy, jak to się uczy chłopów „oświaty".

Teodor Dc Słyń
•— OQ0i--------

Suchotnicze organizacja-
POWIAT SĄDECKI. Zjazd sanacyjnej Mi Kjzieżj 

wiejskie' przy O. T. R. w Nowym sąozu nie po wiódł się 
jakby tego sobje iyozyh prowodyrzy Be-Be. Przygotowa 
ny tygodniami, Straszony przyjazdem samego p. woje 
wody krakowskiego i  pomimo, że za węchem i zapa­
chem kiełbasy lecieli wyżerni działacze. Fury mieli d< 
dyspozycji zjazdowcy, naganiacze wytrwale agdomad 
obiecywano zobaczyć i  usłyszeć bóg wie oo — wszysnr' 
nie n> wiele się zdało. Zjecha' 0 się nie wielu ludzi nt 
kiełbasę 1 herbatkę. Młodzież ideowa nie dopisała, bo -ł 
się w  kiełbasiany me bawi. Ludowa młodzież wij 
gdzie, jak i kiedy jej miejsce. Mamy 40 Kół młodzieży 
prawie Już o 8 tysiącaou członków. Mamy dziel­
ną młodzież tak „nską, jak i męską, że aż jest się czer 
pochwalić. Sanacji zostawiamy wszelkich śmieciuohó',. 
wypędków' i kiełbasi-arzy. Niech się dławia... kiełbasą

J. G.
■ o§o — ■

Z powiatu Starosamborskiogo.
FELSZTYN. Na pożytek polskiemu sblopt powstalr 

u nas w  sam św. Jozef „Koło" Stronnictwa ludowego 
Prezesem wyb 'ano p. Piotra S l & c z k s  astępcą p. tor 
Kuprowski, sekretarzem p. Józei Malejki, a s1 garbni­
kiem p. Stanisław Wulf. Mamy najlepsze nadzieje roz 
woju „Koła".

W tyn sai-iyrr, dniu felsztyński „strzelec" rozbił ro­
dzonemu... ojcu głowę bokserem, gdy nie chciał ojcie' 
d?'5 tynatowi pieniędzy na. przedstawienie. ¥ terownla 
szkoły p. Marcin Korcz może się poohwzlic swym ła­
dnym wychowankiem. ~.ecz co się to dziwić? Gdy ludzit 
śpiewają w  kościele „Gorzkie żale", a z< świetlicy strze­
leckiej dochodzą w pbście śpiewy kpiośnych i oidynat 
nych piosenek, to ni ©dziwota, jak ma to inaczej wpły­
wać na tekiab wyrodnych synów? *

Czy ojcowie długo jeszcze ma’ą pozwalać na tak’* 
zgorszenie dzień?

Takiego wychowania rie chcemy.
i- -■■■o§o - -

Zabawa „strzelców” i wekslowych Żyrantów.
POWIAT LIMANOWSKI, Niedźwiedź. — Na „strzo-

recką zabawę" dano sa;ę szkoluą w Niedźwiedziu. Nie 
dostałby jej kto inny, choćby niewied-zaeć na jak zbożny 
cel chciał urządzić dochodową rozrywkę. Prym w schle­
bianiu „strzelcom" wiedli strażacy ogniowi, oo podptoy- 
wali wukule na sikawaę i myślą, że wpadnie im, zapo­
moga z jakiego funduszu i sw© zobowiązania połatają 
bez uszczerbku dla kieszeni. — Prezes Straży, starszy 
austrjackl rekwirant, także sanator, zmówił na zabawę 
trochę ludzi ale takich, co *o muszą łazić z konieczności 
na parady z rozkazu. Pcdrutowali jakoś tą zabawę, byle 
jako tako wyglądała. Chłopi na zabawy „strzeleckie* nie 
chodzą, dopóki „Strzelcy" występują oo zgromadzeniach 
ludowych w  m>bardzc ładnycn rolacu.

„Koło Ludowe" ożywia się oor< z lepiej. Liczymy na 
wielki z tego oożyiek i dla ludu i dla Państwa, które 
może lada chwila potrzebować chłopskich posiłków, choć­
by na tych, którzy zagrażają zdobyczom powojennym 
Polski. A. M„ ró r  i  pod lurbaezb
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Oblicze Podhala.
Manifestacje górali na cześć p. Witosa.

solą wita b.Donosiliśmy w poprzednich Nr. Nt .Plratf-
0 olbrzymich zgromadzeniach, które odbyły sit na 
Podhala, a w których w tg rotm arameLiac.. wriąl udziel 
p. prezes Witos. — Zgromadzeni* te w Oohotnioy
1 Krościenku przemieniły aię w wieika maniiestaoj ę 
na cześć p. prezesa Witosa i Stronnictwa Ludowego.

Poniżej zamieszczamy wrażenia opisane przez p. 
Wacława ] .zeptowskŁego, który towarzyszył p. Wi­
tosów' z Zakopanego na te dwa zgromadzenia.

(Przyp. Red). 
(Wyjechaliśmy samochodem s Zakopanego. Prezo 

sowi Witosowi towarzyszył mecenas Dr. Juljusz Raj­
tar i podpisany. Wieść o udtóale p. Witosa w zapo- 
wiedaiainyołi zgromadzeniach JMcgła echem całe 
Podhale. A ponieważ dlowieaziajiiij 6ię którędy P 
Witos będzie przejeżdżał, byliśmy a wiankami żywio­
łowych maraitetltacy}, w szeregu giuiinaoii leftiąe./uh 
przy drodze Zakopane — Ochotnica na cześć Wo­
dza nras ludowych i na cześć reprezentowanego 
praez niego Sttonmcfc va Dudowego.

Zaraz Ła Zakopanem w Poroninie, samochód trze 
ba byto zatrzymać. Kilkudziesięciu najpoważniej­
szych goepodairzy otoczyło samochód. Z grona za­
branych na czoło wysunął sdię dS-letni Franciszek 
Dorula, sikładająe imieniem całej ^m<ay wyrazy hoł­
du p Witosowi jako niezłomnemu Wodzowi ruchu 
ludowego, zapewniając imientom zebranych obywa 
tell, o wńeniośni dla sztandaru ludowego Przemó­
wienie zakończył okrzykiem ńśf cześć Prezesa.

W Białym Dunajcu na gościńcu tłok narodu. 
Gały Zarząd Koła ludowego- wiszylsey człornklmmie 
Koła i sympatycy w limbie około 250 osób, wylegli 
na powitanie p. Witosa. — Pieknie prze­
mawia przewodniczący miejscou ej orgajuizacj p. Jan 
Świder. Mówca wyraża wiarę, że SWomnfllatwo Lą­
dowe poa wodzą Witosa pn&ełamie wszelkie prze­
szkody, a budując poltężny.ruch ludowy odegra zno­
wu decydującą rolę w naszych stosunkach 
politj cznyeh i gospodarczych. Z» odjeżdżającym sa­
rn ocnodeiu leci echo potężnych Ływiórowych okrzy­
ków: ■ „Prezes — Wincenty Witce niech iyje!“ 

Samochóid mkuie szybko. Dojeżdżamy do Szaflar. 
P. Witos korzystając ze sposobności odwiedza p. 
Wojciecha K.am'nskiego, miejscowego naczelnika 
gminy, zawsze wiernego sztandarowi Stronnictwa 
Ludowego.

W  Now^m Targu 'iJŁzyródaia ale dt nas p. iui. 
Cudzich, d. mecenas Dr. Syper i Władysław Szew* 
czy k, których praca polityczna 'mana jest dobrze, 
nietylko w Nowym Targu, ale i w powiecie.

W Waksmundzie piękna brama triumfalna. W Bie­
leni porbreit P- Witosa. Na bramie n: pas; „Witamy 
C&ę Wodzu nasi". Przy tam ie  muzyka gra, pieśni 
narodowe i ludowe. Około 900 m»ób okrzykami ma­
nifestacyjni wita przywódcę ludowego. Maleńka 
Marysia Kopciówna deklamuje okolicznościowy Wier­
szyk i wręcza p. Prezesowi bukiet kwiatów. Prze­
wodniczący miejscowego Koła p. Kuraś w otoczeniu

więźniaaroaryeh gardów chlebem 
hre&fcićSgo.

W gminie Ostrowsko zdała widoczna brama, 
w zieleni tonie portret b. Szefa Rządu Obrony Na- 
dowej! Około 2t50 członków Str. Lud. manifestuje 
swą wierność dla Stronnictwa. Gromkie ourzyfci 
,jniech żyje“ rozlegają się raz za razem.

W Łopusznej przed domem przewodniczącego 
Kora Str. Lud. p. FramataJka Wilczka około 200 
członków Gibr. lud. Gospodarz udekorował dom por­
tretem p. WBitosa.

W Harklowej w cłoozziLu kilkudziesięciu gospo­
darzy przemawia do p. WBtosa. siwiuteńki starzec p. 
Józef Siubiś, składa życzenia jak najdłuższego ży­
cia w zdrowiu * zwracając się dio młodych', apeluje 
do nich, by jak najprędzej przystąpił-; do założenia 
Koła ludów* go, którego jeszcze w gminie niem-.. 
Kończy przemówienie: „Wódz chłopćiw polskich Win­
centy WSŁuk nfedb żyje’1!

I w dalszym ciągu podróż tasama w każdej wisi 
tłumy ludzi, okrzyiK:, owacje. — Tak było w Dęb 
nem, tak jest w Maniowach i t. do

Pytamy się skąd wiedzą & przejećo*!* p. Wi­
tosa?

Gdpawfeldlają : „Od nas poezH Duidzie db OcLOtal- 
cy na wilec — a my u^ekamy, by p piwzeaow. W*- 
oosomt wyrazić nafi«a, czość i zapewnić go o naszej 
wierności dla Słrommclttwa naszego Ludowego11

Jesteśmy w Czorsztynie, m miejscowości, gda£- 
rrcdlug pudla Gałtcy (przemówienie w SejmiA1 Wi

KAW A H ER B A TA
WINA WÓDKI

M . J A W O R N I C K I
KRAKÓW, RYNEK GŁ. 44.

Tel. 103-46.

tos miał robić .spisek. W czasie posiłku, przegląda­
my pamiątkową książkę gości.

Panie Galica, Czors/a-n — to nie Sulejówek!
Taka bym. podróż na zgromadzenie p. prezesa 

Witosa.
A w Ochotnicy! — Okoł0 10.000 ludzi oczekuje 

na rozpoczęcie zgromadzenia. I miejscowi z Ochotni­
cy Domej i Górnej, z Tylmanowej, Kamienicy, Czar­
nego Potoka, Krośnicy, Kluczkowic i zbliższej i dat, 
szej okolicy i z tej najdalszej nawet tłumy ludzi — 
bo Witos będzie pizemawiał, Wites, który w ozask 
wojny prowadził politykę ludową, koron któw£ 
była znana rezolucja Tetmajera o zjeumocaeou, nwji 
jyotaległowniezawńsło sr ziem Poilekżch z dostępu , 
do morza, w roku 1930, w np.jkiytyczniejKsym mt- 
mancie stanął na u % rządu,

kłtóS^e poffiwaJWy pdd Fcttfcę Luaiawą 
A jak i«& ocenia jego pracę — te doiwudi«in. choćby 
drdhnyfc. — te manifestacje, na odefóku efccg* pod- 
halańskłe Zakopane — Gchodpica.

Wtacław Krzeptowski

Pająk i owady
K.tr^(Bajka).

Pająk, co. wiecznie więzienia buduje 
w postaci sieci — z siebie nici snuje — 
siond apokojote, niby pahzy w cłmrary 
a bacznem okiem obserwuje zgóry — 
i —  na 1 rząknięcie bliskiego owada 
wytęża łapy — chwyta 'dobyci 
i — zjada. —
W ten sam aposot ludzi rapią w aed  
Każdego, kto głupi 1 ktc w Jed  wleci. —

Józef Rokosz«k.

NADMIAR PIENIĄDZA W BANK AGH 
ANGIELSKICH.

Rnmlri agielekie mają zamiar nie ph»ż< prooeatów 
od plentedsy akłhdiaiiynb w bankach, oosiadają l* '-wam 
w c"eon«j chwili wkładów na sumę 3 miliardów funtów 
sterlingów i nie wiedzą, oo z nimi robić. Jitychcnj 
płaciły od depozytów na rachunek bieżący pół *uo/veot 
„ od pożyczek udztelanych klijentoui 6 procent od ty 
siąca.

I pracg Koia s. ludowego 
w Krakowie.

W ubiegły czwartek, 23. III. wygft.„i* w Domu Lur 
dowym „Wiała11 w Krakowie oacz t̂ b. poseł p. mecenas 
Waetow corpacewici z Warszawy na temat: „Ciem Polska 
byta, ciem ’*st i iieią o ji może'1. Liomie grono uuch 
dzy wypełniło salę. Vrelegen, świetny ekonomista, ujął 
swój tema- z punktu widzenia ekonom. Przedstawi1 jw® 
Krótko ro pactsiwi smn ekonomiczny dawnej' Poleiki 
szeroko zajął się stosunkami obeenemi, Wyttt, rosy przy­
toczyć tylko jedno zdarie, by mieć obraz przeszło' 
Dochodu całe Państwo posiadało rocznie & miljonów 
gdy jeden magmat polski posiadał aż 5 miljonów! Jak*,; 
^oiaka jako Paflstwo mogła się utrzymać!

Nie jest ten stan 'dobry dziś, ohoc pozj o9 pico 
eriości. "./taoa* prel^ent całą masę dowodów na be, 
posługując się o,.jkona»- pamięciowr opanowaną staty­
styką. Chcąc, by Polska oyia naprawdę silnem Państwem 
w przyszłości, musi być sdną gospodarczo. Podniesienie 
dochodu społecznego o 1 złoty na osobę, wzmomu bar 
dziej Państwo, ntt wszelkie inne imprezy.

8t. Mierswa, sekretarz.

„i ». -000 i- *

Ja k  Józef Nowak
x  Z a m o j s z c z y z n y

pisał ,raport ' do cesarzy Austrjl I N iem iec
Poniżej 'drukujemy oharakterystymij ajokt'- 

menł :s roku 1917.
Józef Nowak, mieszkaniec gminy Zamość do­

prowadzony do rozphezy rabunkową goi podarką 
okupantów, Niemców i A istrjaków napisał ,̂ ra- 
jort11 do cesarza Austrii Karola i cesarza Niemiec 

Wilhelma, — i list ten wysłał przez c. k. Komen­
dę Okręgową w Zamościu — do wymienionych 
„wysokich11 adresatów. Władze okupacyjne do­
patrzyły się w tym liście cbrazy majestatu i 
wszczęły iu&iodienifl przeciwko F~wakowi. A 
czem ->roziłtt taka obrazs maje®1 atu w latach woj­
ny, — to nie trzeba nawet wyjiśniać. Wojskowy 
sędzi* śledczy, któ-y otrzymał akta tej sprawy 
do prowadzenia, był Polakiem — a ebcąr ratować 
chłop* polskiego, tak pokierował sprawą, że No­
waka odesłano do hr-Kow* do Dadania leksTsk 
dc szpitala, jako warjata. badianie lekarskie prze­
prowadzali ludzie przychylnie nastrojeni do spra­
wy polskiej — i również Nowaika uznhli za warja­
ta, ratując go przed niechybną śmiercią,

Widzimy z że tak zwanyoh „przestępców 
politycznych11 tra ktowano nawet w czasie wojny 
w roku 1917 trochę inaczej — niż obecnie.

Oto jak brzmi ten ciekawy dokument: (za"ho 
wujemy pisownię Nowaka)

Prze® ręce C. K. Kiajs Komaudy po"7iat6
Zamościa.

Do G i K Karola AuBfiryjy i do 0  K Woihei-
ma Niemiec

Mieszkańca, wsi SżfteiMo gmitiy. i powiaifcó
Zamość

gobernji Lóbelskiej 
Józefa Nowak

RAPORT.
'Austrjaicy i Niomcy, Królowie Karol i Y\ illielir. 

5 Cesarae, oikrzywdziliście mnie gorzej jak złodzieje, 
zbóje, drapiefzny wilki, zbrodniarze! Szanójcde srwio-

j« O. K. godnoóf — a moje prace i ojettyzne m r4e 
oddajcie, coście mi zabrali 19i4 — 1918 • 916
kó, konie, bydło, aiano i inne rzeczy. Odbierzecie 
Moje klacze od Michała Sokołowskiego w Ssopinkó. 
drogą klacz od Katarzyny Le-iupart w Płowykiem.

Wy nie roormiede co to ufcrzy wd-zSć. To niema 
gorszego nieszczęścia. A oo ja wam winien, macie 
interes do Rosji a nie do mnie. Głód mnie czeka go- 
iraej wojny. A szpikolacje złodziejskie’ — Kwity za­
bierzcie, zastawcie przy *obie. Oddajcie koalicji prze­
ciwnej wszystkie swoje konie, armaty a on! niech 
wam dadz? kwity; będziecie ta-K wojować jak ja 
gospodarzę.

Austrjaay i Niemcy to nie ludzie krzywdziciele 
ludzi. Prawdy, prośby nie roaumią, krzyczą wojna. 
A kto rolb: wojnę? Sama świnią drze wór i sama kr i- 
<*y.

Praoujem dętko bez koni, w pocie czoła, A wy 
nam Nasze własne jedzenie wydzielacie. Faim Bóg 
przez Mojżesza nakazał, żeby Bykom gęby Nie za­
wiązywać, Jak pracóją przy młóceniu aboża. — A 
wy wilkami dla nas, ostatnią ltrew wysysacie. Kto 
ó swoje nie dba, sam nic nie wart. Odebralić~ie nam 
sposób do życia, to zabijcie mnie i żonę i dzieci, to 
się wam ustanie reszta mienia, bo to wam potracone. 
Ozem więcej wojujecie i krzywdzicie, to dla was go­
rzej będzie!

dhraisrrcif swoją sapikolacją jyles (iieś przyp. 
Red.) posiał zboża gadaj prawdę, bo zapłacisz 20 
Tysięcy koron kary, albo csi« are^ztujem. Nie py­
taliście się, żeście zabrali konie, w jató ty sposób 
mógł posiać, jyles posiał, to ci damy 20 tysięcy ko­
ron nagrody, przywieź zboże, to ci zapłaoim, jyle cię 
kosztowało. A wy za karę darmo zabieracii za psie 
cene.

Naszr k-zy wda woła do Boga o pomstę Wy- 
nagrodcie mnie Krzywdę. A choćbyście łyknęli cały 
świat, to żyć ni# będziecie tysiąc lait. Król N apoiiear

l "Se kąsał a nie łyknął. A o Krzywdaor jakieścd-, 
róbHl, dużo Dat będzie pamiętano, Danrcgo ftiynó
zrobić nie umieie. Jak  Jan Sobieski, Kró: nolski Wie. 
deń od tórków oswobodził a wy za to nam krzywicą 
odpłacacie. Choćbyście się jak sterali, to wojnę prze- 
gracie. Jak  Faraon i Neaym krzywdzicie, właanpść 
Wj-dizieTacie. A jak się kto o swoje uipoanina, karo i 
śmiercio straszycie i cieszycie eię że nvacde moc I 
wolę krzywdzić.

Nie o samym ohlebie człowiek żyje, o słowie oo. 
żem 5 pwndzie. Pan Jezus mówił prawdę, to go ży* 
dzi oferzyżowali za prawdę. 'Ja « e  upominun o sw; 
je fcrzywde i mowie wam prawdę i za prawdę jezdeo' 
gotów życie oddać.

Pracowałem z daieómij i spłacałem ojczyznę dą 
ostatniej siły i wypiku. A dziś, dzfe ostała Rozpacs, 
bieda, Niedostatek, Nagość, zimno i Wstyd. Niem* 
koni, pola zaperzone, koni orać nająć, niema Tyle 
pieniędzy I za 40 korom na dzień nie dof-amie

Obiedniliście mnie dr ostatniego Karol i Wńlheln 
Najjaśniejsze Cesarzowie i królowie, bardzo was pro 
szę -“ynagroócie mi krzywdą 

Wasz chlebodawca
Cesarz i król swojej wł&»ności i pracy 

pracownik i gospodarz 
Józef Nowak 

Wieś Szopinelk 4 sie*pnio. 1917 rokó.11
* ® *

Prosty (jak to mówią) chłop, chlebodawca, cesa­
rzy i ikrólow — sam cesarz i król swojej własności 
i pracy — prorokował Niemcom przegraną — ma; 
zwał ich złodziejami i zbójami. Co do orientacji po­
litycznej w okresie wojny, to Józef Nowak ze wst 
Szopinek wykazał większy zmysł orjentacyjny, niż 
niejeden z wielkich dzisiejszych dygnitarzy, którj 
w tych latach ramię w ramię „walczy!11 razc.P 
z Niemcami i Aus :rjalkami, — przeciwko koalicji. 

 oOo-----
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Hebesyny z Bebe^rora
»

Niema dnia, żeby fala nie •wyrzucała na brzeg 
życia przeróżn/rab drani społecznych, oszustów, pi­
jawek ludziach, „wybitnych działaczy", wybitnych  
„bubków", żerujących na państwie, na spoleczeń- 
.sfewie, na dobru obywateli. Rekrutują się oni ze 
sfer, które powinny świecić przykładem innym, 
a stają się zakałą i grabieżcami dobra publicznego.

Toczy się w  Warszawie niesłychanie sensacyj­
ny proces przeciwko inż. Ruszczewskiemu, kon­
traktowemu urzędnikowi min. poczt i telegT. za cza­
sów obecnego nacz. red. „Gazety Polskiej*1 w War­
szawie, a ówczesnego mm. p. Bogusi. Miedzińskiego. 
Min. znał Ruiszczewiakiego z politechnik; lwowskiej, 
której nie kończył, natomiast skończył ją R. z ty- 

• tułem inżyniera. Rus zez e-v.sk i początkowo był sta­
łym urzędnikiem ministerstwa robót publicznych, 
wolał się usunąć na „kontraktowego’, bo miał kil- 
Yarotnie większe pobory i poszedł na „grubą figurę" 
io  ministerstwa poczt. Już kilka łat temu głośno 
mówiono po Warszawie o nadużyciach, jakie po­
pełnia Ruszczewski, wraz z kliką bebesynów. Po­
wiadano sobie rzeczy nieprawdopodobne. Opowia­
dano o nadużyciach przy budowie gmachu poczto­
wego w Gdyni, o szastaniu grosza przez Rusztazew- 
słriego na filmy, mówiono o machinacjach w milljo- 
ny złotych na szkodę Skarbu Państwa, mówiono, że 
robiono doniesienia na praktyki Ruszczę wskiego, 
do pewnych wysoko wówczas postawionych oso­
bistości, chwilowo nic nie szkodziło to dalszemu 
siedzeniu na stołku niezwykłemu aferzyście, jakim 
był Ruszczewski.

Już pięć łat ternu zgłosił się do posła Szczepań­
skiego z „Wyzwolenia** Inż. Machajski z Warszawy 
s prośbą o położenie tamy pieniężnemu rozbójni- 
otwu, jakie uprawiał RusłczowbM na szkodę Skarbu 
Państwa. Przedstawił dowody zbrodni i prosił o spo­
wodowanie interwencji u p. ministra M. Argumen­
tował w taki sposób:

„Panie Pośle! Za całą informację i dowody biorę 
zupełną odpowiedzialność Robiłem już plama w tej 
sprawie I do prokuratury, prosiłem o audjeneję u p. 
ministra Miedzińskiego, pisma zaopatruję we wła­
snoręczny podpis, z podaniem dokłaćUegu adresu — 
wszystko bez skutku".

Poseł Szczepański interweniował u samego p.. 
ministra i oddał mu interpelację jaką miał skiero­
wać do niego w Sejmie. Minister zapewnił p. S., że 
natychmiast wdroży dochodzenie przeciwko Rusz- 
caewsklemu. Kilkakrotnie wypytywał poseł Szcze­
pański ministra Miedzińskiego o losy sprawy. Pan 
minister stałe odpowiadał, że nic niema na rzeczy 
„pomimo skrupulatnego śledztwa".

Dopiero w jakiś czas potem wyłapano Rusz 
ezewśkiego na komisji budżetowej Sejmu, że ra­
chunki jakieś nie bardzo były w porządku, a nawet 
potem p. Miedziński... poszedł na redaktora „Ga- 
sety Polskiej" i przestał być ministrem. Ruszczew- 
wski wywalił się na jakiejś małej pozycji „sprzeda­
nego piasku", wzięto się do niego ostatecznie „zdro­
wo" i doszło aż do posadzenie go na ławie oskarżo­
nych.

i Ich „rad osn a  tw órczość" .
Czy myślicie, że na tych się skończy. JaKŻeby- 

też? 'Warszawa ma im podobnych cale chmary. Roz­
puścić tylko brygadę śledczą po Loursach, „Ad- 
riaeh", „Oazach*’, „Gastroncmjach", „Italjach“, po 
„salach malinowych", niech zaglądnie po winiar­
niach Starego Miasta, niech przypatrzy się kto i ile 
wydaje za wieczór a z czego żyje, niech się popyta  
brygada o bankiera Sobola i zapyta go za co trzy­
mano gc i jego kuzynkę w więzieniu śledczem, niech 
się dopyta i te paniusie dostojne, co Lymarczą, nie- 
tylko protekcjami, a le  i  rem, ,,o caem się  n ie mówi", 
byle tylko móc zjawiać się na dancingach i cieszyć 
się „radością życia", jakie płynie im nie tak, jak 
górnikom w Klimontowie. Niech się zajmie zbada­
niem długów przeróżnych opoi i zawalidrogów, jacy 
prędzej, czy później znajdą się przed kratkami 
sprawiedliwych sędziów niezawisłych.

Gangrena toczy społeczeństwo. Do kogo nalaży 
położyć tamę temu rozpaśaniu i  łajdaczeniu się jed­
nostek na koszt Państwa? Istne „encykliki" sypano 
na rzekomych ,,dojlidjarzy“ i rzekomych ułra- 
cjuszy mienia państwowego. Nie zasądzono nikogo 
do kozy —  a dlaczego? Nie było podstawy. Tylko 
potwarzami pokrywano i zasłaniano, co  robili inni, 
a jaikich dziś ukrywa się przed trybunałami są­
dów

najwięksi aferzyści w Polsce nie ze sfer Centro­
lewu pochodzą. Nikt z nich nie popisze się przy­
należnością do opozycji. Oni tam przynależą, gdzie 
im tylko w konieczności ukręcą łba, a mogą w Ucz- wnet!

nych wypadkach liczni liczyć na bezkarność. Bie­
gną gdzie można zarabiać, żyć na miarę wielkopań-i 
ską, gdzie można zdobywać stanowiska intratne, 
hulać luksusowo,wozić się limuzynami, czy oblaty­
wać samolotami, pławić się w zbytkach, uwodzić 
żony i kochanki sobie podobnych wirtuozów życia  
i wyżycia, byle tylko za tó było komu zapłacić, 
dopóki się ucho od dzbana nie urwie.

Bawią się w ięc różni utracjusze spolcczni, z prze­
różnych osobników się dobierający. Ani cząstka 
drobniutka % nich nie doszła jeszcze przed oblicze 
sądu, bo jeszcze ani atuma ich „bobaterowania" nie 
zdołano dosięgnąć. Zaledwie kroplą malutką się to 
•wszystko znaczy. Ruiszczewskiich i  jemu podobnych 
całe szeregi. Możnaby ich ustawić w rząd i  pognać 
śmiało na Pawiak w  Warszawie, ponumerować dra­
ni i po,gubić w  więzieniach Świętokrzyskich ibp. lo­
kalach rozrywkowych. Niechby tam rozważali swe 
przeżycia prz-edwięzienne, a byli odstrachem dla 
tych, którzyby mieli zamiar kiedyś się im upo­
dobnić.

Kiedy to nastąpi, Polska lekko odetchnie i do 
nowego życia  eię ' skrzepi. „Tajemnica skrzynki 
pocztowej*’ bęazie przestrogą dla tych, którzy zna­
leźli się na miejscu, na jakiem obowiązuje uczci­
wość i odpowiedzialność wobec sumienia i społe­
czeństwa.

Sprawiedliwo­
ści wymiar powinien dotknąć każdego. Sałus Rei 
publicae suprema lex. Zdrowie Rzeczypospolitej naj- 
wyższem prawem. Oby nieui było rzeczywiście i-.*

T. R.

Wspaniały Zjazd ludowców w Bochni.
W ielka m anifestacja n a  cześć p. W itosa, dr. K iern ika i  innych.

r

r~*

Po niedawno odbytym zjeździe według statutu, 
oraz kursach polityczno-goiapodiarczych —  ludowcy 
powiatu bocheńskiego zebrali się znowu, w  niedzie­
lę dnia 2 kwieitara br. w sali „Domu robotniczego" 
w  Bochni, aby omówić dbecne położenie państwa 
i wBi polskiej. ^ j  ■ .

Salę, gMemję i przyległe pokoje zapełnili chłopi 
ludowcy do ostatniego miejsca. —  Po zagajeniu 
przez prezesa Zarządu pow. posła Dra Kiernika i ob- 
jęcdu przewodnicitwa przez p. Twaroga i p. Jagiełbę, 
doskonały referat gospodarczo-polityczny wygłosił 
serdecznie witany p. poseł Brodacki, przedstawiając 
na podstawie cyfr obraz i stara gospodarki państwo­
wej.

Nad referatem przyjętym żywemi oskla.kami w y­
wiązała silę ożywiona dyskusja, w której r właśeff- 
wem chłopom bocheńskim wyrobieniem i znajomo­
ścią przemawiali pp. Misina, Książek, Ryncarz, Ry­
ba, Samek, akad. Ptaśnik Piechnik, Mucha. Kawa­
lec. P. poe. Dr. Ri arnik w dłuższem przemówieniu na eh, poważnych obrad,

----------- oooOooo-----------

omówił obecne położenie międzynarodowe i we* 
wnętrzne PoMci, wskazując na rolę i zadania chło­
pów w dzisiejszej dobie wielkich przemian politycz­
nych i  g-aspoda±e,zycih. Burzliwe oklaski jakdemi 
przyjmowano referaty posłów i przemówienia innych 
mówców wykazały gorący nastrój zgromadzonych, 
ktćiry też w >raził się w jednomyślnie uchwalonych 
rezolucjach, żądających wyborów nowego sejmu, po­
wołania rządu opartego na zaufaniu społeczeństwa, 
rozwiązania karteli, gruntownej naprawy stosun­
ków gospodarczych. Kiedy omawiano sprawę brze­
ską zebrani urządizili serdeczną owację na cześć P- 
Witosa, Dr, Kiernika i innych.

Zgromadzeni uczcili pamięć zmarłego niedawno 
w ięźnia łapano w skiego śp. Jana Stacha .

Wśród pieśni „Roty" Konopnickie], „Gdy naród 
do boju" i okrzyków na cześć Polski, .Stronnictwa 
Ludowego, prezesa Witosa, posłów Dr. Kiicrmlka 

Brodnickiego rozeszli s ię  zebrami po kilku god-zi-
S. R.

Straszny pożar strawi) 33 zabudowania.

Rezolucje uchwalamy, 
organizacja idz?e skutecznie.

POWIAT NIŻAŃSKI, Wierzawice kolo Leżaj9ka.
W 150 ludzi zebraliśmy się, by uchwalić rezolucje 

i  zagrzewać się do solidarnej organizacj, jaką jest Stron­
nictwo ludowe. Uchwały nasze stanowcze nie tylko w to­
nie. ale i postanowieniu, dające zarazem obraz naszej 
krytyki, co nie odpowiada interesom wsi — jesteśmy 
przeciw gminom zbiorowym, uchwalony samorząd nie 
•wyjdzie na pożytek, walka z kartelami musi być wy­
trwała. Fr. Grabo sz.

POWIAT MIELECKI, Chorzelów. W dniu 17 na 18 
marca br. w nocy szalał straszny pożar, w  miejscowości 
Tuszów Narodowy, pow. Mielec, woj. Krakowskie, który 
w ciągu jednej godziny strawił 38 zabudowań. Pożar 
wybuchł w zagodkowy sposób z zagrody Jama Winiarza.

Gayby sąsiedzi nie zaalarmowali Winiarza, byłby zgi­
nął w płomieniach palącego się domu wraz z rodziną. 
Drugim obywatelem, który padł pastwą rozszalałego ży­
wiołu jest Józeł Trela, któremu spaliło się prawie 
wszystko doszczętnie.

Ogień strawił mienia, 12 rodzin pozbawił dachu nad 
głową i środków do życia. Wszyscy pogorzelcy są ludow­
cami, więc im się słusznie należą od nas wyrazy szcze­
rego współczucia. Równocześnie zwracamy się do wszyst 
kich ludowców, by raczyli w tak ciężkiej chwili przyjść 
z pomocą swym nieszczęśliwym braciom. Mimo inten­
sywnych wysiłków 25 Oddz. Och. Str. Poż. ognia nie 
zdołano rychło zlokalizować, podsyconego wiatrem bo 
gospodarstwa były gęsto rozmieszczone i blisko sienie-

Na zgliszczach, które mają wygląd pobojowiska, zna­
leziono zwłoki zwęglone jednej kobiety, chorej umysło­
wo, którą kilkakrotnie od ognia odpędzano, lecz w ostat­
niej chwili ukryła się pod żłób stajenny i w strasdiwy 
sposób zginęła w płomieniach.

Prócz tego znaleziono niedopalonego prosiaka, cielę, 
psy. drób, oraz sprzęty rolnicze, zboże, popalone ziem­
niaki, buraki i karpiele.

W Chorzelowie odległym o 4 kin., ks. proboszcz Stoń- 
czyk zajął się alarmowaniem okolicy, a doniosły głos 
dzwonu spełnił zadanie. Przybyły na miejsce pożaru 
Och. Straże Poż. z okolic ponad 40 km. oddalone. Na­
tomiast Straż z Chorzelowa ani nie alarmowała, ani też 
nie pospieszyła na ratunek z sikawką. Naczelnik straży 
Wrzask recte Kamiński z Chorzelowa, nie zezwolił na 
alarmowanie i na wyjazd z sikawką druhom, oświad­
czając: „Idźcie spokojnie spać, starosta powiedział, abj 
się nie oddalać poza obręb gminny ze sikawką". Po tern 
oświadczeniu pospieszył do domu spać, a duża grupa 
ludzi zrozpaczona pobiegła na miejsce pożaru. Tu spot­
kali starostę, któremu wyznali co im powiedział Wrzask 
recte Kamiński. Na to starosta oburzony oświadczył, że

żadnego podobnego polecenia nie wydal. Wobec tego 
winę w dużym stopniu ponosi Kamiński, jako nacz. 
Str. za swą opieszałość. Zatem, ktoby z obywateli Tuszo­
wa ozuł żal do Chorzelowa, żeśmy nie pospieszyli na 
pomoc z sikawką, podajemy do wiadomości, Ido jest 
winnym powyższego zaniedbania.

Na pożar nie miał kto jechać, ale w dniu 19 marca 
w imieniny d. Piłsudskiego były alarmy, defilady, była 
kiełbasa i wódka zadarmo w Mielcu, a Wrzask recte Ka­
miński, jeden z pierwszych pospieszył, by- nie spóźnić 
się na darmochę, 'Obserwator T. R

 oOo----------
ZA CO I JAK  KARZĄ SĄDY ANGIELSKIE.
W mieśaie Northaniplo-n (w Aglji) zaskarżył fryzjer 

jedną z pań o odszkodowanie z tej przyczyny, że przez 
jej gadulstwo i guzdialstwo w fryzjera), spóźnił się na 
spotkanie t  narzeczoną i  przez to małżeństwo jego z nią 
nie doszło do skutku, a małżeństwo to miało mu przy­
nieść niewielki majątek*

Sędzia przyznał mu odszkodowanie, przyezem ostro 
wystąpił przeciw kobietom guzdrająeym się u fryzjerów 
i w innych okolicznościach. Siedzenie u fryzjera jest dziś 
plagą, — mamy wiele kobiet, mówił sędzia, które nie 
nie robią, — tylko mizdrzą się przed lustrem.

 oOo — -----
SPISEK DZIEWCZĄT HINDUSKICH.

W Kkłkucie (w Indjach azjatyckich, będących pod 
panowaniem Anglji) aresztowały władze angielskie kil­
ka nauczycielek i wiele nczennic w jednej ze szkół bud­
dyjskich.

Podobno w gronie uczennic poswtal plan wysadzenia 
w powietrze budynków rządowych i kilka budynków za­
mieszkałych przez Europejczyków.

—  -------

POST AMERYKAŃSKICH RABINÓW.
Stowarzyszenie rabinów amerykańskich przeznaczyło 

dzień 27 mhrea na dzień postu, aby w ten sposób zapro­
testować przeciw gnębieniu żydów w  Niemczech. Próżne 
zabiegi, rola żydów w Niemczech skończona!
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Wiadomości ze świata.
Liga Narodów zaczyna fcracdd twój wpływ i śn i­

eżenie w życiu polityesmem świata. W wiera bo­
wiem wypadkach nie umiała wystąpić stanowczo, 
zwłaszcza w ohwlaoh, gdy pojedyncze państwa 
przedewszystkiem jaiponj„ I Niemcy gwałciły jaw­
nie i jaskrawo prawo międzynarodowe i oh o wiąz u 
jąee traktaty.

JAPONJA WYSTĘPUJE Z LIGI NARODuW.
W dniu 27 narca  br. rzad japoński przesłał Li­

dze Narodów do Genewy w drodze telegraficznej 
rezolucje o warunków em wyeiąpieniu Japonji z Ligi 
Naród. Rezolucja ta  oświadcza, io  większość człon­
ków Ligi Nar. nie rozumie sytuacji na Dalekim 
Wschodzie, wobec czego współpraca Japonji z Ligą 
Narodów jest niemożliwą.

KRWAWA H1SZPANJA.
W ostatnich tygodniach mnożą się w Hiszpanji 

wielce ikrwawe walki uliczne, napady, rabunki i pod­
palenia Często zbuntowana ludność napada na pr 
sterunki policyjne i popełnia morderstwa.

W Sewilli dochodzi do coraz krwavszvch starć 
syndykalistów z komuuistami, wiele osób pada 
w ulicznych walkach, bezpieczeństwo publiczne do­
szło do zera.

W Madrycie wykonano liczne bombowe «tmachy 
na przedstawicieli ooeenej władzy, a w Walencji 
rznoono 30 bomb na składy towarowe.

W wielu miastach komuniści palą kościoły. 
Wiśród ludności szerzy się niebywała nędza.

NIEMCY A SOWIETY.
Rosja sowiecka jest wzburzoną wiadomościami 

0 prześladowaniu komunistów w Niemczech. Hitler 
nakazał- przeprowadzić rewizje we wszystkich ko­
munistyczny uh organizacjach, wielu komunistów 
are iztowano, a protesty przedstawicielstwa rosyj • 
skiego w Berlinie nie bywają, uwzględniane. Niemcy 
niszczą również rosyjską firmę „Darop", która tru­
dni airj sprzedażą rosyjskiej nafty w Niemczech. 
Wiele filij tej firmy zamknięto a naftę skonfisko­
wano.

WOJNA W AZJI.
Japonja postępuje zwycięsko naprzód i w-cale 

łlie zatrzymała swych wojsk u Wielkiego Muru. 
Dzisiaj przednie straże japońskie 'dotarły już do 

bram Pekin a, stolicy cesarskich Ohin. Teraz oka­
zuje się że japonja niema na celu zaDezpieczenia 
niezawisłości Mandżurji, lecz pragnie ujaizmić 
Ohiny.

Jrponja wie bowiem, że nic jej w ten nie prze­
szkodzi i ani Rosja, ani Stany Zjednoczone nie po­
dejmą wojny w obronie Chin.

Pekin postanowił się bronić. Obroną kieruje gen. 
Czang-Kai-Czek; posiada jednak tylko 60 tysięcy 
żołnierzy.

OKOŁO REWIZJI TRAKTATÓW.
W parlamencie francuskim odbyła się dyskusja 

W sprawie projektu Mussoliniego. Również mówiono 
o tern w parlamencie angielskim. Francja odrzuca 
projekt, natomiast w Anglji, rząd nie odrzuca a mo­
że raczej przyjmuje zusadę projektu. Mac Donald 
mówił w Izbie gmin bardzo słabo i wugóle z wy­
nikiem ujemnym, natomiast Ghuruhlł wygłosił 
świetną mową, radząc Mac Lunaldowi, by ster poli­
tyki zagranicznej pozostawił ministrowi sptaw za­
grał Icznych.

Natomiast pramjer francuski Deladier wyjaśnił, 
te  projekt włoski nie jest do jazyjęcia i Iranoja 
będrie widmie bronki praw swych sojuszników 
tr ramach Ligi Narodów.

ARABOWIE I ŻYDZI.
Deputacja Arabów zażądała od Komisarza Pale­

styny, by zakazał sprzedaży ziemi żydom. Ponieważ 
Komisarz odmówił wydaniu podobnego zakazu, Ara­
bowi 5 zwołują kongres do Jaffy 1 ogłaszają bojkot 
Anglji.

KONGRES GOSPODARCZY W RZYMIE.
W dniu 5 i 6 kwietnia br. odbędzie się w Rzy­

c ią  sesja międzynarodowej parlamentarnej konfe­
k c j i  ekonomicznej. Z Polski wyjeżdża tam kilku 
Posłów.

PROTFST
Nowomianowany ambasador Potodki, jeszcze 

tozed objęciem urzędowania w Rzymie, złożył swą 
godność na znak protestu nraeciwko dążeniom rc- 
*izjonistycznytn ze strony Włoch. Minister Beck 
5*tyjął rezygnację.

STRAJK WLÓKNARZY W ŁODZI.
Brak pracy i nędza sprawia, te  robotnicy Łodzi 

C)raz częściej ladają chleba i pracy. Dochoazi tam
demonsfracyj, które kończą się sporą Ilością rain 

^ych a nawet zabitych, strajk  pracowników włó- 
kieoniozych trwa już długo i jeszcze go nie zlikwi­
dowano.

NA WAWEL.
, „Czas’1 donosi, że Zgromadzenie Narodowe, ce­
lem wyboru nowego. Prezydenta Rzeczypospolitej

odbędzie się na Wawelu albo 3-go maja br, albo 
w innym dniu maja. Daty i miejsca wyboru nie usta­
lono jeszcze. O kandydaturze krążą rozmaite p o ­
głoski.

KONIECZNOŚĆ FORTYFIKACJI POMORZA.
W tych dniach ogłosił gen. Wiady. Sikorski, b. 

min. spraw wewnętrznych, artykuł na temat koniecz­
ności fortyfikacji pogranicza nibJiik>ekiego. Gen. 
Sikorski wychodzi z założenia, że wojna światowa 
wykazała niezbicie, jak wielką rolę odegrały forty­
fikacje francuskie, jad* Ye.duti. Fortyfikacje zatem

i w przyszłości będą osłaniać granice państwa, uła­
twiać mobilizację i  koncentrację wojsk i krępować- 
inicjatywę przeciwnika. Po ostatnich ostrzeżeniach 
berlińskich, jego zdaniem, należy przystąpić do bu­
dowania samodzielnych ośrodków oporu, położonych 
w najhardziej zagrożonych częściach Pomorza, oraz 
zamknąć w  analogiczny sposób najważniejsze drogi 
wpanowe na G. Śląsk. Tego rodzaju umocnienia ro­
lowe, jego zdaniem, ułatwią zlikwidowanie każdego 
napadł, zbrojnego.
KRWAWE kOZkUCHY W WOJ. BIAŁOSTOCKIEM.

Donoszą o krwawych rozruchach w woj. biało­
stockimi]. Do większego konfliktu pomiędzy ludno­
ścią a policją doszło w  Radziłłowie, gdzie policja 
użyła brom. Ofiarami zajścia stali się 2 zabici i  8 
rannb
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Ze stronnictwa ludowego w Czechosłowacji.
Zm iany, k tóre  za sz ły .

-W e władzach czeskosłowackiego stronnictwa 
„kepublikańska Strana“ zaszły Fewne zmiany. 
Urzędujący w  zastępstwie czczonego prezesa Anto­
niego Szwebl: wiceprezes Stronnictwa, p. Staniek, 
w listopadzie roku zeszłego został wybrany mar­
szałkiem czeskosłowackiego Sejmu. Ubiegłego zań 
miesiąca na jego miejsce wybrana został wieloletni 
polityczny sekretarz tego stronnictwa, p. Berau.

P. Rud. Beran ma wiellde zasługi dla ludu roi- 
nege w Czechosłowacji. Za jego bowiem pobudką

i działaniem powstał I rozrósł się w potęgę czesko- 
słowacM ruch młodzieży wiejskiej, dziś Stanowiący 
wielką i bardzo poważną organizację tamtejszej 
młodzieży wiejskiej.

Wielu z tych pioiwszydi działaczy młodzieży, 
dziś już wstąpiło w szereg’ działaczy „Republikań­
skiej Stramy“ i kanon dą tej pięknej a  silnej orga­
nizacji czeBUosłow aekiego ludu rolnego już drugie 
pokolenie działaczy.

-----------*uuoOooo-

0 poprawą sytuacji w rolnictwie amerykańskiem.
P rojek t R oosew elta .

Nowy prezydent Stanów Zjeduoczonych Rooso- 
welt zwTócil się do parlamentu z wnioskiem, 
w którym zaleca uchwalenie projektu prawa, ma­
jącego na celu poprawę sytuacji w rofatotwi©. 
Projekt te® upoważnia minidtr? rolnictwa do 
zmniejszenia produkcji zboża i  innych ziemiopło­
dów uraa produktów budowlanych na podstawie 
porozumienia z rolnikami. Wzamian za ograniczę
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nie prób ko^ otr^mywaliby rolnicy odszkodowi u 
nit z fundnszu specjalnie na ten cel przeznaczo­
nego.

Piojełc,: Roosewelta, jeżeli stanie się prawem, 
może mieć ogromne znaczenie dla rolnictwa i  to 
nleitylko w Sumach Zjednoczonych; ograniczanie 
bowiem produkcji tak roślinnej, jak hodowlanej 
spowoduj' niewątpliwie podniesienie się cen.

Dopiero obecnie obniżają ceny węgla.
R ychło w czak,- bo n a  w iosn ą !

W dniu 2.1-go marca zadekretowano obniżkę 
cen węgla. Dlaczego dopiero teraz, dlaczego 
obniżka jest tak nieznaczna? Pisze na ten temat 

Zielony Sztandar" z ostatniej niedzieli:
„Ooniżfcs cen wyniesie od 14 do 20 procent, 

zależnie od gaitnui ęu węgla. A ponieważ od roku 
1928 węgiel zdi o,tał o ló procent, więc oeny węgla 
wiótw do tego poziomu, jaki był w roku 1928. 
A tymczasem ceny produktów rolnych — » ileż są 
niższe, niż w roku 1928!

Ale nie koniec na tem. Rząd decydując się na

obndiżienW oen węgla o 14 do 20 procent, daje rów* 
■oei nie odsżKodowtanie przemysłowi węglowe­
mu, gdyż wbmłt. taryfę kolejową na przewóz węgla 
e 10 do 15 procent, miano, iż koieje nie mogą 
powiązać końca z końcem i trzeba do nich dopła­
cać m pLetiiiędiBj podatkowych. W ten sposób cala 
ta, tak szumnie zapowiadana, obniżka cen węgla, 
prawie ł*  nie dotknie magnatów węglowych, wy­
niesie bowiem dla nich zaledwie kilka procent 
i  to dopiero % -wiosna, kiedy zbyt węgla i tek jest 
utnwejsBy ‘.

„ C ttzo ro w y"  w ó jt .
Wójt gminy Nogawka vVielka miał kłopot nieładu, 

Po raz, nie wiedział już który, odczytywał pismo staro­
sty, zakuóczone słowami „takowa poleca się tamtejsze­
mu urzędu#! przesłać tutejszemu urzędowi w nieprzekra- 
caadmyiii terminie dni trzech11.

Chodziło o charakterystyk' miejscowych działaczy spo- 
lerznycr, a zwlaszctza, do jakich partyj który należy.

Księdza protKwzcza już wójt opisał. „Endek" wy. znał 
mu czarno na białem. Raz, że tak było naprawdę, a po 
drugie wójt miał do proboszcza trochę złości, że to ze­
szłego roku wójtowe gęsi zaja1 i do sądu skarżył o szko­
dę...

Sklepikarzowi Wypisali „opozycjonista11. Bo i oo miał 
napisać? Sklepikarz był gorącym przemrrząduwcetn już 
dawno, a jak mu • policja protokuł za łvódki; w sklepiku 
sprzedawaną zrobiła, to stał się zawdetym i takie rzecz- 
wygndvwał, że wójtowi, przyzwyozajuiiemu jeszcze przez 
ruskich do szanowania nacŁal-twa, włosy się jeżył-, nio- 
tyłko na głowie, ale i na rozlepiamvołr soplami lodu, po­
żółkłych od machorki wiotkich, jak wiechcie, wasiskach, 
nawet! t

Pana rządcego wójt pochwalił „pi ’,ezpartyjny O 
dziedzici napisał krótko „ho ja wiem?1-.

Oo mfal napisać?
Sam dziedzic nie wiedział! Na podatki tylko urągał 

zawsze, ale kto na podatki nie urąga9 Nawet on sam , 
władza przecie, pan wójt, „z mentalem" chodzi i z pa­
nem starostą za rękę się wTita, a i to, jak sobie trochę 
golnie to...

Aż potem strach, zęby się do slaroslwa nie doniosło!
Więcej działali w gminie Nogawica Wielka nic by­

ło. Chyba., chyba on sam. Wójt., 7 tu był największy 
kłopot. Cc o sobie napisać? Trzeba prze ue :ak, żeb\ 
się wyróżnić, żeby pan starosta zapamiętał, żeby sobie 
pomyślał:

— A to wzorowego wójta mam w Nogawicy Wielkiej! 
A t,. zuch!

Bo mo” o-., może „mentałe" jakie będą., albo „pożycz­
ki ewne1’...

Napisać: B. B.? Wszyscy tak napiszą!
Nic nie napisać! A jak oęezie za to kara?
Rantem poczuł natchnienie. Umoczył pióro i, przygry­

zając wąsy, mozolnie wypita!:

„Wójt gminy W oj Jack Kozuba. Prezes straży ogniw* 
#ej w Nogawicy Wielkiej, prezes kooperatywy spożyw­
cze,...

r - .—wmAi polityczne: Jak pan starosto uiaie11. 
„Wieczór Warszawski"* AL

- -----oOo— ---t

Ladzie — fasKlnlowcg.
Były c»asy, jak twierdzą historyer, kiedy ludalu, 

zamam nanMizyli się budować chaty, mieszkaj i w ja- . 
.skiniaoh — w których podziśdizicń wiaoczne są ry­
sunki ludzkie, lub resztki zwierząt, jakiem i się owi 
ludizie — jaskiniowcy, żywili.

Było to bardzo dawno, mózna powiedzieć, w po­
czątkach hiidzkości w czasach, gdy jeszcze żadnej 
oświaty, żadnej kultury nic było.

Do tych c*  sówr jaskiniowych wraca dziś Polska 
w której ipanuje radosna sanacyjna, pomajowa twór­
czość.

W centrum. Polski, o 200 kilometrów od stolicy, na 
urodzajnej ziemi Dobrzyńskiej, jak pisze puseł Pio- 
trowski w „Robotniku", na przedmieściu miasta l i ­
pna, mieszkają nędzarze w morach wygrzebamyw 
ręsaim; lub łopatanó,

Przed kilkoma dniami niewypaloua cegła i głim 
rozmokły i zawaliły całą rodzinę Gustawa Tesfce 
liczącą 4 osoby. Rano znJeźli sąsiedzi zastygłe 
tmtpy.

Nędza zabitych była tak wielka, że ci jaskiniowcy 
żyli bez ubrainia, bez bielizny. Takich rodzin ma 
przedmieśc.e Lipna, i w takiej nędzy, żyje aż 48!

Narazie zjechała komisja z Włocławka, ale nic 
nie zroibiła, bo pieniędzy niema.

Ale w tem Łamem Lipnie — na budowę boiska 
przysposobienia wojskowego, znalazło się 100 tysię­
cy złotych'!

Crayi taka nędza nie jeet podatnym gruntem dla 
ko munizm u?



Str. 6, „PTAST" ćuia 9 kwietnia 1933 r, Nr. 15.

Bcznadzlcfnu stan samorzqda
w Ndopolscc

Przemówienie posła Franciszka Stachnika na posiedzeniu Sejmu w dniu 9 marca 1933 r.
(Według stenogramu).

Haftowy projekt ustawy o przedłużeniu okresów uadzniałą ludność w otchłań coraz większej nędzy, 
urzędowania organow samorządowych na obszarze Stan istniejący kopie coraz większą przepaść mię- 
wojewódżuw krakowskiego, lwowskiego, stanisła-! dzy społeczeństwem a rządem, przynosząc olbrzymie 
wowskiego i tarnopolskiego przedruża okres urzędo-! szkody państwu, zwłaszcza dziś, gdy sytuacja na 
wania rad gminnych wiejskich i miejskich, jak ró-' terenie międzynarodowym jest poważna- i dla Polski 
wnież zwierzchności gminnych i magistratów na ob- groźna. Ten dotychczasowy stan ma niniejsza usta- 
szarze tychże województw do czasu wejścia w życie wa przedłużyć blisko do okresu 3 lat, t. j. do okresu 
nowej ustawy samorządowej i ukonstytuowania się wprowadzenia w Małopolsce w myśl nowej ustawy 
na podstawie tejże ustawy w gminach wiejskich samorządowej gm u zbiorowych i przeprowadzenia 
i mieiskicih organów samoi ządowych. Rząd, przy- wyborów do organów samorządowych na podstawie 
chodząc z tym projektem ustawy, uzasadnia, ko- nowej ustawy samorządowej. Ustawa ta, to dalsze 
nieozność jej rem, źe w tym czasie kończy się ogniwo ustaw, obdzierających społeczeństwo z .eszt 
Wełnią kaidencja rad gminnych, w związku z tern ki praw obywatelskich. Zniszczyliście swą. nieudolną 
zaeLirdzi ustawowy obowiązek rozpisania nowych1 gosDodaiką, egzystencję mil jonów obywateli, dopro- 
wyborów do tych organów samorządowych i okres * wadziliście ich do ruiny i skrajnej nędzy. Odebra- 
urzędowania tych organów samorządowych byłby liście ludności samorząd, którym się ludność nawet
bardzo krótki.

Na obszarze Małopolski, trzeba stwierdzić, że sa­
morząd nie Istnieje od lat kilku. Samorząd ten zo­
stał zastąpiony przez starostę, jako komisarza rzą­
dowego z ddbraną, sobie radą przyboczną, która ma 
głos tylko opinjodawczy. Rada ta powszechnie 
w Małopolsce zwań- jest ,łdwonami*“, sHada się 
z samych mianowanedw, którzy skrupulatnie wytpeł 
nłają nakazy star octy, nie mi ją odwag: nigdy prze­
ciwstawić się jego woli. tśamoiaąd zatem jest łak- 
•wcznie od paru łat pogrzebani. Rady ' gminne, 
które nie spełniamy życzeń starosty, nieraz całkiem 
aieuzasadnionyoh, zustałt rozwiązane i laotąpione 
miaŁorańcam4 le n  sam los spotkał i wójtów lu­
dowców, których spławiono, chociaż bez zarzutu 
•pełnlali swoje dbowi^ziki, a w miejsce ich miano­
wało tlę nlubkmych Komisarzy, czyli tymczasowych 
kierowników, przeważnie agitatorów B. B. W. R., 
często nie mających żadnego pojęcia o gospodarce 
gminnej, posłuszne narzędzia ■ oh starościńskiej. 
Starosta, korzystając z tego, że niema ani rad po­
wiatów c1 ani ted- wydziałów powiatowych, gdyż 
jako komisarz zastępuje oba te ciała, rządzi po 
dyktatousku, nie licząc się z pororrebamł ludności, 
nie zważa na protesty obywtaicii, protestujących 
przeciw nieudolnej, a ^zęstu rabunkowej gospc arce 
nannconydi wójtów I komisarzy, nłe mających 
w gminie tadncgi zaufania. Nie pojedyncze są wy­
padki przywłaszczenia przez tych starościńskich 
wójtów i komisarzy większych sum, pochodzących 
z pieniędzy podatkowych, a dochodzących w ma­
łych gminach do kilku tysięcy złotych. Taki narzu­
cony gminie wójt może sobie lęjkcewąźyó obywateli, 
drwić z Ich doniesień ra niego dio starostwa czy 
województwa-, ho nędąe agitatorom sanacyjbjrm, ma 
zapewnioną bezkarność. Nie pojedyncze są wyps dki 
mSanowouk wójtem crłowieka, nie mającego żadne­
go majątku, a co- go-wra. zaufania ludności i taki 
wójt zarządza gminą, do więcej hmdutnaml tejże 
gminy, nie dając żadnej gwarancji, te "ie narazi 
gminy na szkody i straty. SkutKi tej kilkoietniei 
fatałnęj gospodarki młaoowańców starościńskich 
htdnoeć popamięta długie lata. Jest to smutny okres 
rządów pomija ay sh w dziedzinie gospodarki samo- 
radowej w MałopoT ,ce. Ludność 7 tęsknotę, czeka 
końca tej gospodarki wójtów i starostów. Podoowe- 
nk pensyj tym. wójtom i sekretarzom iprzez staro­
stę, pogrąża coraz bardziej biedną, gnębiona i wy-

pod obcymi zaborami cieszyła. Odbierocie tej ludne- 
ści wszelkie prawa obywatelskie, wprowadzacie do 
najniższej komórki każdego życia pierwiastek dyk­
tatury. Jednak sumienia i przekonań społeczeństwu

ooebiać nie potraficie i to jest Waszt słaba strona! 
Ona bęuzie początkiem Waszego końca!

Pytani się, w czyim interesie ts ustawa ma uj­
rzeć światło dzi&tme? CSrybr nie w interesie pan 
s+wa. Domyślamy się jaJkł jest cel tej u&iawy. 
Wszak zbliżają się powoli wybory do ciał ustawo- 
dawczycui. Kasy £ B. .W. R. są puste: Nien a pie­
niędzy na ^płaćanie agitatorów, a Tanowie z więk­
szości wyborów się boicie, gdyż przez swoją, rado­
sną twórczość i inne pociągnięcia diopi o wadziliście 
do nędzy i ruiny społeczeństwo, które Wam nie wie­
rzy 1 zaufania Wam nłe da. Potrzebne Wam są, pie­
niądze na wybory, na prfekupstwa wyborcze, na 
tworzenie bojówek, na prowokatorów i różnych 
szpiclów, czy konfidentów. Dzisiejszy p. Minister 
Skaibu zapewne z kasy państwowej nie zechce Wam 
dać 8 miljonów n<» wybcuy, a to * powodu pustki 
w Skarbie. Sytuacje więc chcecie ratować przy sta­
ry m  aparacie biurokracji samorządowej, Która ma 
się Wam przy wyborach wysługiwać będzie za 
płatne stanoHska i posady, otrzymane z laski sta- 
Tostow. Ta ustawa Was jeanak nie uratuje. Przy 
pierwszej sposobności społeczeństwo polskie zmiecie 
Was z pow.erzchń życia. Jedną macie zasługę, 
którą Wam przyznać trzeba, te  w ciągu 7-letniep 
waszych rządów wybudowaliście wielki gmach pań 
stwowości, gmach pełen nieprawości, gwałtu i bez­
prawia.

Listy ze wsi:.
Zdrowy rozum chłopski.

Itazd powiatowa
k ó ł  m ło d zież! WIEJSKICH &P. 

MIELECKIEGO.
OŚW. POWIATU

Dnih 12 marca 1933 r. zjechała się młodzież po»v 
mieleckiego do gminy RięAzianowic w liczbie około 
6.000 osoh. Celem zjazdu bvły sprawy dotyczące Mło­
dzieży Wiejsk.

W dniu dyskusji nad sprawą rozwiązania Związku 
Młodzieży Wiejskiej ośrodka oświatowego przez woje- 
w d o  krakowaKiego przemawiali k. k. Stan. Madurówns 
« Kawęczyna kol Rybal ». Wamp °rz»i.i kol Bożek ze I Jalv ru8W1Bavw 
Słupca, koL Krnzlowns z“ Trzciany Dolnej, kol. Józet! piajj -mi rami,

POW. KRAKOWSKI. Rusocice. Profesorowie ze 
szkoły w Czernichowie przyjechali do wsi założyć 
sitnacyjre gniazdko, oraz naopowiadać o hodowli 
bydła rasowego, drobiu, jak mniry uprawiać rolę
i jarzyny, omz nagadali nam porrfd na lata. Tylko 
nieponrUŁ/ili skąd waiąść na takie i tęczy pieniędzy, 
bo chłop niema dziś na rasowe bydło, nawozy 
sztuczne, na nasowe indyki, kury, bo niema na 
skromne konieczności do życia, Ludzie dziś ledwo 
się i.trrymują przy próżnym żołądku, a majja my­
śleć o rasowych1 hodowlaci Zresztą p. Jaworski, 
który w wadowickiem marnie goypoautzy1 i wy­
dzierżawił swoje grunta p. Edelmanowi, a sapa po­
szedł... na profesora do Czernichowa, nie bardzo 
rekontjenduje sobą gospodarkę przez czernichow­
skich profesorów zalecaną. My się zucfny na go­
spodarce, a nawet mamy się na satnatorach, co po 
szkołach rosną rolniczych i ' chcieliby, żeby ich 
chow aj o gdy na swojem zbankrutują. Panom 
z Czernichowa drięktfjenny za, irady, prosząc, Ly 
nas, chłopów zostawili w Stronnictwie ludowcem, 
a my rasowych indyków, czy byków' sami się do- 
gospodarujemy.

Naszą Strażą ogniowa cztery k|(ta gospodarzył'! 
sanałorzy. Ładnie gospodai/yh. Deficyt o tem coś | życzy.
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mówi. Obecnie przeprowadziliśmy nowe nybory 
Wybraliśmy pi «3wiażnie ludowców do nowego 
Zarządu. Lecz starzy włodarze niechcą oddać swego 
koryta, z jakiem widocznie było im nieźle. Postar 
ramy się, by trochę pomiękli, a m e trzymali się 
tego, co się im nienależy.

Radziby my także zabrać głos w oprawie przyj­
mowania przegonionych żydów z Niemiec do Pol­
ski. Lepiejby było pu9zcziac ich do ltosji, a nie do 
nas. Jak był w  r. 1922 plebiscyt na Górnym Sią- 
sku i jaia wujaka nasze mimy wkroczyć na suaią 
polską ziemię, t< żydzi uchodź " i do vajfetj®łu. 
A teraz, gdy ich gonią z Yaterlandi’ maiuiy ich' 
dc siebie przyjmować. Mamy swoich żydów do­
syć. Żydzi na Śląsku skupywali doto i srebro 
i z tem uchodzili do Niemiec. Sam byłem świad­
kiem jak w r. 1921 nasze wojska pod Gorzowem 
przyłapały żyda udającego garbatego, a on prze­
nosił w „garbie" 7 kilo srebra i złota w mone­
tach Kupcy żydowscy popierają aawsze niemiecką 
trymetę, naszych towarów mepolecają, a jeszcze 
nieraz cyganią, ho podają niemiecki tm /ar za an­
gielski, lub szwajcarski, by lepiej nabywcę obe­
drzeć. Wieś polska żydów niemieckich sobie nie

T. K. — J. M

Wiadomości z powiatu Brzeskiego.
w ie lk ie  zg ro m adzenie  ludow e

NIEDŹWIEDZIA. W dniu 11 marca odbyło się w na­
szej wsi seb-anie ludowe nrzy udziale okoiu 300(1 ucze­
stników. lrtórtey napłynęli nie tylko z Niedźwiedizy, 
ale także z sąsiednich gmin Loniowej, Dołów, BieSiadek, 
Porąbki.

Zwołującym zebranie był znany ddatacz ludowy, do­
skonały mówca, Jan Karaś z Wielkiej Wsi, którzj wygło­
sił dwugodziny reierat o sytuacji politycznej i gospo­
darczej. Przewodniczacyir obrano Mateusza Pahijana.

Referatu Karasia wysłuchano z wielkieni zaintereso 
waniem, przeryv'ając je jedynie barza oklasków, tak 
podobały się wywodv mówcy.

Po referacie wywiązida się obszerna dyskusja, w któ­
rej zabierało głos kilku gospodarzy. W toku dyskusji 
przyb”ła policja, któ.a jak wiadomo, bardzo gorliwie 
zajmuje się zebraniami ludowców ale _ na szczęście ze­
brania nie rozwiązała, gdyż nic tak nie oburza ludno 
ści, jak rozwiązywanie zebrań bez doi odu- albc pod 

Na zakończenie uchwalono szereg
Rokoszak z Chorzelow^a, kol. Bączkówna ze Trzcdany . j-ezolncji a wczczególności wyraź one hołd i podziękowa 
D ilnej, kol. ! cu^akop1 kol. Kudła z Goleszowa, koi. I nje przr^ródcom za ich pracę dla Indu i obronę prawa 
gwól z Sadkowej Góry, którzy to za swe śliczne i rzeczowe | -L w Polsce.
nw/um Airrinnl n rtłiwrm  nli mtnlnśn.no nin lim T*ffloVta h b la c .przemówienia otrzymali naleiące się itn rzęsiste oklas­
ki. Następnie zebrani uchwalili je inogtośnie odpowied­
nią rezolucję. Jak widać z powyższego młodzież tut. po­
wiatu jest już należycie zorganizowaną i uświadomioną.

Po odśj iewaniu piosenek ludowych z wesołością na 
Ustach rozjechali się furmankami do domu, unosząc ze 
sobą wiarę w lepszą przyszłość.

1’czpstnik.

 ------

Ponadto domagano się rozwiązania Sejmu i Sena­
tu i  rozpisania i przeprowadzenia nowych, wolnych wy­
borów.

Ze wrzglę'du na bezradzejna sytuację go.=podarczą 
wsi domagano się rozłożenia płatności wszystkich dłu­
gów na lat 20 i obniżeni? długów i procentów, zniżenia 
] odatków do poziomi cen produktów rolnych, wstrzy­
mani? egzekucji i licytacji. Odśpiewaniem „Gdy naród 
do boju i okrzykami na cześć prezesa Witosa, posłówr 
ludowych i referenta na zebraniu J. Karasia zakończono 
to piękne zebranie.

Występ Fr Michałk;? w Niedźwiedzy.
Mówiąc o wspaniałem zebraniu łudowem w lii#* 

dźwiedzy należy parę słów poświęcić niejakiemu Er 
Michałkowi z Żakrsowa, który pioę dni przedtem był 
w Niedźwiedzy, założy Koło B P W. R. które po S 
dniach rozleciało się w kawałkr. Młody to działacz, al* 
ma już bujna przeszłość za sobą.

Zdawało się, że wyrobi się z niego tęgi dzialtu® lu­
dowy, niestety zgubiła go jak tyłu innych, onciwość pio* 
niądza.

Zarzad Stronnictwa posyłał go parę razy w  różne po* 
wiaty ila pracy agitaiyjnej i  crganizucyjnej, ponieważ 
MicLalelr nieme majątku dawano mr nt koszta pe­
wne kwoty.

Zarządoi.i zdawało się, że Michałek garnie się do 
pracy, ", pobv lek ideowyck, „ oł się gamą! do ziocta- 
jcćw doszło do tego, że chociaż przy ostatnich wyborach 
był umieS7!7ony na liście okręgowej, jako zastępca po- 
sląś 'iomagał się zapłaty za każdy wiec, w myśl zasady1 
„Mówić dairmo boli gardło". Po wyborach aomrgal si? 
gwałtownie posady stałej w stronnictwie, posiuguj#1 
się argumentem, że gdyoy poszedł do jedynki to do­
stałby posadę w  Mcścioa h

Zawiedziony w  swych lachubnćł cc do posady, prze 
rzucił się do Obozu Wielkiej Polski, będąc pewnym- ** 
nowi pracodawcy ODsypią go dotem, a gdv zmiarkuwai 
się, ic  także tam me ma nabywców na taki mebel i iro- 
żna oberw-ać grzywnę, czy areszt podobnie jak w Stron­
nictwie ludowem, zwinął chorągiewkę i wystawił ofert® 
3 B. W. R. i

Na jakich warunkach przyszła do skutku owa idcOWj 
wsnółpraca ' nie wiadomo, dość że menażerja działa W 
sanacyjnych wzbogaciła ?ię o jeden okaz, któremu n* 
imię Franciszek Michałek.

S e k re ta r i-

Najgfówniejszem zadaniem każdego Ko^a S. L. jest szerzenie oświaty — - Iatego każd$ 
Koło pracuje nad zjednywaniem nowych czytelników „PIASTA*.
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'Nr. 15. „PIAST" dnia 9 kwietnia 1933 r. Str. 7.

Na ochłapy sanacyjne nikt nie pójdzie!
TĘGOBORZE, powiat Nowy Sąoa. S„naoja opiekując 

się szczególnie powiatem Nowy Sącz — stamtąd bo- 
, wiem pochouzą filary J fundamenty jej, jej przywódcy 
.zdobyli tamże swoje mandaty — z,/raca uwagę spec­
jalnie na parafję Tęgoborze — gdv+ jest to miejsce 
rodzinne Dr. Janiaka, sekretarza powiatowego Stron­

nictwa Ludowego — i chce koniecznie paraf ję tę usa- 
nować za wszelką cenę. —, Mając taki piań postano­
wiła obchodzić moczyścia dzień 19 marca 1933, aby 
dzień ten upamiętni! się głęboko w umysłach mieszkań­
ców. — W uroczystościach jednak nikt nie wziął 
udziału — na akaJemję wieczorną nikt nie poszedł, 
mimo zabiegów nauczycielstwa i kilku niedowfcrżonycn 
inteligentów, tak, że odegrano sztukę p. t. „Więzień 
Magdeburga'* w obecności aż 7 krewnych posła * Be Be

Jarosza. -
Tak spełzły na raczeni zabiegi 6an'atorów — asa- 

nować paraf.ji Tęgoborze nie usanowią ją, bo chłop; 
tamtejsi znają dobrze metody sanacyjne i przywódców 
tejże na terenie paralji i żadna akademia ku czM cen­
tralnej osoby, żadna zabawa z konkursem piękności, ani 
opłatek strzelecki nie zmieni ducha miejscowej ludności. 
Na ochłapy sanacyjne nikt nie pójdzie. —- Idą tam gdzie 
im wskazuje sumienie chłopskie i godność — pod 
sztandar ludowy, a nie chcą się kumać ż Wiślickim, 
Kirschbauinem, Radziwiłłem i innymi z tej kompanji, 
a towarzystwo ze zdrajcą Potoczkiem uważają za uwła­
czające godności i charakterowi chłopskiemu.

Józef Góral.
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Nędza, rozpacz i bezrobocie w naszych stronach.
Pow. Żywiecki. CZERNICHÓW. Mała nasza wioską

0 108 numerach w powiecie żywieckim przedstawia opła­
kany widok nędzy, rozpaczy i bezrobocia. Grunta ostat­
niej gleby w góiacb, rozwleczone po pagórkach leśnych, 
stanowią gospodarstwa 3. 2 lub jednomorgowe. A reszta 
ziemi górskie nieużytki. Fabryki etoją, zarobków niema, 
a nawet głupie miotły odaje się po 8 do 10 groszy
1 te trudno sprzedać. Z towarem tym jeżdżą na Śląsk 
letfz: Maciej zarobił — Maciej zjazdł! Utarg wsiąknie 
■w zapłaty noclegowe, marną strawę i po wszystkiem.
Latem utrzymujemy 6ię z grzybów i poziomek — w zi­
mie: oddaj się Bogu! giń z giodu — niema ratunku!
Długi nas niszczą, bo kupowało się ziemie drogo, a teraz 
wszystka ziarna spadła do piątej części. Bydło staniało 
wszystko, co chłop wytwarza — za psie pieniądze, ale 
kartele nie popuściły cen, tylko nieraz jeszcze podniosły, 
nafta droga, cukier drogi, węgiei drogi. Jak chłopu dziś
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na świecie? Gorzej nie można sobie pomyśleć.
Przed wyborami obecywałi jedynkarze Bóg wie co. 

^niopskie głuptaki dal' się zwieść, a teraz przeklinają. 
Powiat _ okradł na wielkie pieniądze Kunzek, a teraz 
Kudecki. Kontrola byta (!?), ale nigdy złodzieja nie wy­
krywała, Złodzieje skradli z pół miljona złotych! Ilu 
biedaków pożyozkami można było poratować?

Postanowiliśmy szukać ratunku w organizacj chłop­
skiej. Dlatego założyliśmy w Czernichowie „Koło ludo­
we ■. Nie chcemy być gorsi od innych, światłych chło­
pów i zaczniemy gonić od siebie jedynkowych nagania­
czy, bo ai winni naszego losu. Zgłaszamy się do wiernej 
shiżby stronnictwa ludowego, wyrażamy cześć i posłu­
szeństwo naszym wodzom ludowym, gotując się do wal­
nej rozprawy z wrogami mdu małorolnego i robotni- 
oztgo. ,T. C. małorolny ludowiec

Praca wzorowego Koła Ludowego.
„W ędrujące" gazety  od domu do domu.

BIEDASZÓW -  GWIZDÓW, pow. Łańcut. Koło lu­
dowe założyliśmy w styczniu br. W początkach natra­
fiało na duży opór i utrudniane było ze strony czynni­
ków gminnych, a nawet wyśmiewane przez naez. gm.
7. Biedaszowa.

Jednak nie zWażamy na trudności, staramy się jak 
najwięcej uświadomiać przez prasę ludową i  zebrania.

Prenumerowane gazety ludowe czytamy w ten spo­
sób, żc każda gazeta lud. jest posyłana od domu do do­
mu, przez co uświadomienie własnej siły Indowej utrwa­
la się i czytający, po przeczytaniu kilku numerów, pój-1 
mują potrzebę własnej organizacji i stają się prawdzi- 
wemi ludowcami. W styczniu b. r. nie mi'ał się kto 
z miej-scowych zająć zorganizowaniem Kuła, to dzisiaj 
Przy pomocy p. Burdy Józefa z Żołyni, mamy Koło lu- 
.ToWA' Tctóre liczy prawdziwych członków 70-eiu, co n!a 
stosunki miejscowe, gdzie o organizacji ludowej napraw­
dę nikt nie myślał, a nawet wielu nie wiedziało, co to 
jest organizacja ludowa, uważamy, że postąpiliśmy duży 

krok naprzód. Dzięki organizacji ludowej, która dała 
nam uświadomienie, próbujemy tworzyć własny handel

i mamy już sklep katolicki, który otworzył naw oczy, 
w jaki pasożytniczy sposób wyzyskiwał nas handel ży­
dowski.

Wzywamy wszystkich światlejszych ludowców, nie 
zasklepiajcie się tylko w swojem obejściu, ale nieście 
ten kaganiec oświaty ludowej, w jak najszersze rzesze 
ludu, gdyż większa jego część, tylko przez to nie jest 
Zorganizowana, że mylne miała pojęcia o własne.' organi­
zacji iud,, starajmy się szerzyć oświatę ludową, bo tylko 
wtenczas możemy być pewni własnych sił, jeżeli maso­
wo będziemy się uświadamiali. Uświadomienie siejmy 
przy każdej okazji, przy nażdem spotkaniu z innych wsi, 
sterajmy się wzajemnie uświadamiać, a nawet posyłanie 
do domów przeczytanych gazet ludowych zrobi skutek. 
W dniu 19 marca br. odbyło’się u nas Zebranie łudo 
we w liczbie 120 osób, na którem uchwalono jedno­
myślnie rezolucje: Żądamy rozwiązania Sejmu i Senatu 
i przeprowadzenia uczciwych, nowych wyborów. Skła­
damy hołd p. prezesowi Witosowi, jak i wszystkim dzia­
łaczom ludowym. Franciszek Panek.

Rzut oka na politykę gospodarczą.
Kto w in ien , te ro ln ictw o p rzech od zi c ią tk i k ry zy s?

(Dokończenie).

Stąd skutki: owe zaległości podatkowe, owe ty­
sięcy licytacyj, egzekucje, rujnowanie chłopa, rujno­
wanie obszaru dworskiego, rujnowanie konsumenta! 
Dopóki mogli płacili podatnicy, ale nastała chwila 
niemożności płacenia wskutek wydawania pieniędzy 

-zagranicę... Sruiba podatkowa nie uatała, zaczęły aię 
bankructwa: Od r. 1928 do 1932 zbankrutowało 2.384 
bardzo poważnych firm przemysłowych, a handlowych' i 
bankrutuje przeciętnie po 500 rocznie! Banków pry­
watnych w r. 1922 było 122, w r. 1932 tylko 55, j 
a teraz 43! Uciekł kapitał zagraniczny lokowany J 
w bankach naszych. W ciągu roku 1931 uciekło 230 
tniłjonów zł., w r. 1932 zaś 117 miljomów zł., a  po­
zostało na rok 1983 tylko 282 miljonów zł. Budżet 
Ha rok 1933/34 przewiduje około 500 mil jonów zł. 
deficytu.

' 14) Przypatrzmy się jak wrogowie rolnictwa od­
noszą się do wielkiego przemysłu. Stają przed nim
na baczność.

Wielki pTzemysł ulokował w przedsiębiorstwach 
V Polsce 1,5 miljarda zł..., a  czysty zysk 1 m ijard 
ił. rocznie wywozi zagranicę! Kapitał francuski 
w Polsce wynosi: 385 milj zł., niemiecki 380 milj. 
zł., amerykański 317.900.000 zł., angielski 71 milj. 
zł., austrjacki 58 milj. zł„ innych krajów 147.440.000 
złotych.

Przypatrzmy się wrogom rofeuctwa, jak gospo­
darzą:

Obo własność rolną EnJszczyii zupełnie, zratez- 
tezyli substancję rolniczą doszczętnie. Rolnik za pracę

swoją na własnej ojcowiźnie został żebrakiem, na- 
odwrót wielki kapitał, zarabia w ciągu 6 lat po 
1 miljardzie zł. i ucieka zagranicę. Ulokował on 1,5 
miljarda zł., a skradł w Polsce 6 miljardów zł.

Weźmy przykładowo: Francuzi ulokowali 10 tnil- 
jonów zł. w zakładach elektryczności w Warszawie, 
a zarabiają rocznie od szeregu lat pu 360 milj. zł.

Produkty rolne spadły w stosunku do roku 1927 
o 60% (licizą 56 %), a produkty przemysłowe tylko
0 18%, naodwrót węgiel I cukier poszły wgórę!

Za cenę służenia kapitałowi obcemu, parszywemu, 
zniszczono narodowy ■warsztat pracy odwieczny... 
spuściznę praojców! Ozy potrzebny jest Polsce obcy 
kapitał? Nie! Oto dowody: Nasza magnaterja ma 
zagranicą tysiące miljonów dolarów. Ks. Janusz 
Radziwiłł na lokatach swoich w Angłji stracił w r. 
1931 tylko 20 miljonów zł. z powodu spadku waluty 
angielskiej!

15) Wymowa cyfr wskazuje na to, ie  rolnictwu 
groził dalsza doszczętna ruina! Dzisiaj jedni są mniej, 
inni więcej zniszczeni, ale niebawem wszyscy zo­
staną sprowadzeni do jednego mianownika nędza­
rzy skrajnych! Co nam rolnikom pozostaje czynić? 
Bronić się przeciwko wrogowi wspólnemu! Bronić 
swojej ziemi, swojej własności rękami, a jak trzeba
1 zębami! Bo inaczej zginiemy bez ratunku! Idzie 
podziemny pomnik bolszewizmu. Mało myślący oby­
watele, bezrobotni, szare ’ masy biedoty, myślą pod 
wpływem umiejętnej i celowej agitacji bolszewickiej 
o naśladowaniu bolszewizmu, Są sfery bezmyślne,

które c!h'cą dobić kraj faszyzmem, jego metodami 
niszczenia materialnego i duchowego, zapominając, 
ffie tyran Uussolini wszólkiemi siłami stara się przy­
podobać rolnictiću, że broni wszędzie i zawsze tych, 
co żywią i bronią:

Rolnicy, obronić swojej ojcowizny potraficie łą­
czeniem się, skupieniem, silną organizacją ludową. 
Mamy tysiące kół, reprezentujących 20 miljoaową 
armjo ludową. Niech z was nikogo nie braknie w na­
szych szeregach, a  Bóg da zwycięstwo. Obronicie 
siebie i kraj przed zagrażającą nam zgubą! W na­
szych rękach nasze zwycięstwo! Do szeregów Stron­
nictwa Ludowego, bo tam wasza obrona jedyna 
I ratunek!

Wzywam wrogów rolnictwa, abv na cyfry zapo­
dane fakty, odpowiedzieli faktami! Musicie milczeć, 
bo liczby was potępiają, bo one zawsze rabozemnośei 
demaskują! Adam Wagner.

Wspomnienie pośmiertne.
Ś. P. KAZIMIERZ GR0M0ZAKIEWICZ.

Dnia 16 bn.\ złożono na cmentarzu w Rakowicaeh 
ś. p. inż. Kazimierza Gromczakiewiwa b. legjozust 
II Żelaznej Brygady, kapitana rezerwy W. P„ bohatera 
waik o niepodległość i wolność 0jc*y»ny.

Postać śp. inż. Gromozakiewicza była niezwykłą i 
szczerą, znaną nietylko w  Krakowie, ale i  w  kraju, go­
dną ze wszeclimiar, by ją uczcić wspomnieniem na ła­
mach naszego pisma.

Urodził się dnia 8. marca 1882 r., zmarł 14. marca br. 
Po ukończeniu szkoiy realnej studjowal no, politechnice 
we Lwowie i po otrzymaniu dyplomu poświęcił aię służ­
bie państwowej, jako inżymer-miemiczy w tym też 
charakterze zastała go wojna światowa. Gorący patriota, 
już jako student szkoły średniej ł politechniki brał 
wybitny udział organizacyjny we wszelkich ruchach nie 
podleglościowych, pracował w „Sokole", i t. p. organi­
zacjach, zawsze i wszędzie pełer ofiarności i poświę­
cenia,

Z wybuchem wojny światowej wstępuje do Legionów 
jako prosty szeregowiec, wybitnymi zdolnościami i dzieł 
nością w boju osiąga stopień po stopniu rangę kapitana 
artylerji. On też pierwszy przetłumaczył z niemieckich 
regutaminów na język polaki techniczne terminy arty­
leryjskie.

W r. 1918 po haniebnym traktacie w Brześciu L 
usiłują wraz ze swą baterją przejść pod Karańezą z od-, 
działami generała Hallera, zagarnięty jednak preez 
oddziały austr. dostaje się do niewoli i więzienia Wraz 
z innymi, przeżywa cały haniebny proca., dodając in­
nym współtowarzyszom niedoli odwagi i otuchy do 
wytrwania.

Cesarz Austrii ogłosił abolicję procesu Więźniowie 
stanu stają się ludźmi wolnymi.

Wnet po Marmardsz-Sygecie wysyła ś. p. Gromczakie- 
wicza Komitet w Poznańskie, celem Organizowania -ru­
chu. 1

W Poznaniu w hotelu „Bar" główna centrala, leca 
czujni Prusacy wpadł* aa jego trop i aresztowali go, 
celem wywiezienia go w głąb Niemiec i załatwienia, 
Gromczakiewiez jednak zdołał im umknąć.

Po spełnieniu tego Zadania bierze udział w wojnie 
polskiej — 1919 — 1920 ł dopiero po jej ukończeniu 
demobiliauje się i wraca do zawodu, lec® już jako 
wolno-praktykujący inżynier.

Na pogrzebie jeden z mówców nad jego zwłokami 
wyraził się, że śp. Gromczakiewiez „przez całe życie 
był niezłomnym księciem przekonań ideowych".

Tak jest, był nim zawsze, a szczytem ideałem jogo 
była Polaka praworządna, w tym kierunku walczył 
zawsze. >

Przez ostatnich lat kilka swego żvcia bjł prezesem 
Krakowskiej Chorągwi Związku Hallerczyków i wyka 
zal znakomite zdolności organizacyjne, wydawał równie* 
„Myśl Legionową'' będącą wyrazem myśli niezawisłych 
i prawdziwych legionistów. (Pismo to stale było kon­
fiskowane, prayp, red.).

Więc pamięci tego zasłużonego bohatera-PoIaka te­
raz i dla przyszłych pokoleń Cześć!

KALENDARZYK.
Kwiecień.

Dn: Kalendarz rzymsko-katolicki S ł o ń c a
WsshM 

coćz. pila.
Zaihód

Z o ili.

9 M. Marji Kleofar 5 18 6 48
10 P. Ezechjola 5 14 6 50
U  W. Leona 6 12 6 51
12 Ś. Wikuira M. 5 10 6 53
13 C. Hermenegli 5 06 6 55
14 P. Walarjana 5 08 8 5*
15 S. A n astazji 5  01 6  58
16 N. Zmartw. Chr. Pana 4 59 7 00

 000-----
POWIAT DĄBROWA, k. Tarnowa. Dnia 26 marca 

br. w Wietrzychowicach, odbyło się zgromadzenie pod 
przew. Moryla Józefa, Wilkosza Andrzeja i Skowrona 
Jana, przy udziale 2.000 osób. Przemawiali posłowie 
p. Krzcink, p. Piróą. w dyskusji zabierali głos p. Kozioł 
p. Miłkowski i p. Moryl. — Uehwaloro rezolucje prze- 
ciw-sanacyjne.

 oOo-— -
CZY WIECIE? że w Polsce w ciągu 11 lat wy­

szło 16 tysięcy ustaw, rozporządzeń oraz około 50 
tysięcy okólników i że drugie tyle pozostało nam je­
szcze w spadku po zaborcach?

„ P i a s i i ” .



„PI AST" dnia 9 kwietnia 1933 r. * t .  15.

Pzlat gospodarczy,
Szpllecznica.
J ej p och od zen ie  i  opraw a.

W- Meksyku, a również w środkowe] Ameryce, 
w Kanadzie, Pemi, Karolinie, na półwyspie l<lory- 
dzia," na wyspie Jamajce Tośnie gęsto chwast, po­
dobny do naszej lilji lob ciemierzycy, znany w bo­
tanice pod łacińską nazwą. Yucca filamentosa lob 
Y. glom sa a po polsko szpilecznica. Jest to rośli­
na wysoka, rodząca wielkie, grube liście, 80 — 120 
cm. dłuigie, pckryte twardym naskóifceim, zawiera­
jące wewnątrz włókna. Roślinę tę zdobi piękna 
i wielka korona kwiatowa. Każda, roślina daje 
tych kwiatów około 100 w jednym roku, z któiysjh 
rodzą sie w końcu torebki z nasieniem.

Do zroazeoia rege rasienia trzeba zapłodnienia, 
a mianowicie, pewien owad przenosi pyłek z pręci­
ków t a  stopki i dopiero po tern zapłodnieniu rodzi 
się nasienie, Prócz tego można z wiosną rozmnażać 
szplecznicę podobnie jak tmiskawiki, lub w ciepłych 
krajach trzciuę ouktMyą przez .rozsadzanie wyn'adek, 
przygotowanych podobnie jak przy hodowli truska­
wek.

Char akt erystycmem jest to, xe nawet, w naszym 
ktfeuoeie tn.pilecznica nie ■traci liści na zimę. Liścis 
zaś obciete odrastają tara* na nowe.

Pierwsze liście daje szpilecznica w trzy, lata po 
wysadzeniu, a później przez Tal 12 daje bez przerwy 
plon w liściach.

Nasłanie wp^eozmicy wysiewa się w rozsadki 
tak samo jak nasienie 'kapusty lub ka^afjorów, tyl­
ko trochę wcześniej tak, by można było już z po­
czątkiem maja dorodną rozsadę wysadzać na poło. 
,W pok nie wymagłi wiele pielęgnacji; trzeba ja 
tyłko dobrze obsypać i utrwalić w gleoie, by nie 
opadła łodyga, dosięgająca nieraz wzrostu miernego 
oełowieka. <5dyi kwiat okaże słę, a w nim pręciki 
•  pyłkiem, preoznacza się kfika najdorodniejszych 
roślin, z najpiękniejszym liściem na nasienie i pę­
dzelkiem i przenosi się pyłek * pręcików na słupki 
setem zapłodnienia. Owady bowiem ‘rtóre saptod- 

szpilecrznłcę w jej ojczyźnie, giną w naszym 
Manacie I nie można łefi roznim.jiyć. Z rodliu ua- 
■iennych nie obłamuje się liści przed zbiorem na­
sienia.

K v » t7 nagła pozostałych, nie pfraeEnrćfonych 
a . nastanie obrywa «ę  gdyż bez kwiatu otrzymuje 
dę dorodniejsze włókno i wisksze liście. Liście ob- 
łamuje się ręką jak najostrożniej. Wówczas, gdy 
tetwo odpadają.

SwpSeezntea udaje się *ui najbardziej Jałowym 
Jest to bardzo nie wymagająca tek co do

roli, jak pielęgnacji i nawet małe użyźnienie gruntu 
potasem lub kompositem daje widoczne podniesienie 
plcnu. To też azpilecznicą można debrze ulepszać 
piaski.

Uprawa szpilecznicy daje lepsze korzyści, jak 
uprawa lnu. lub konopi, gdyż jej włókno jest bar­
dzo wartościowe i prawie dorównuje wełnie.

Przy pomocy taniej maszynki zrywa się r zebi si­
nego liść - twardy naskórek bez uszkodzenia włó­
kna. Włókno to ma piękny wygiąć i jest bardzo 
trwale. Stwierdzono, że jest elastyczne, ciągliwe 
i posiada bardzo ładny połysk. Dlatego przy wyro­
bie nawet najlepszych tkanin można używać 80 pro­
cent szpilecznicy przy 20 proc. wełny.

Dochód z uprawy szpilecznicy przedstawia się 
przeciętnie na podstawie rachunku z kilku lat na­
stępująco:

Uprawa szpilecznicy na kawałku pola 50 m. dl. 
i 50 m szer czyli na 2.500 ma dała' śiedmo czy­
stego dochodu 450 zł.

Roilinę tę znalazł w Meksyku botanik Willy 
Ber?. Indjanie sporządzali z włókna szpilecznicy 
sznurki do wiązania. Beiz przywiózł to nasienie do 
Niemiec, założył pole doświadczalne, zaczął roślinyi 
sztuuzni-e zapładniać i krzyżować ze szpiiecznicą 
z innych kn jów i otrzymał w ten sposób piękne 
okazy, dorodniejsze jak w kraju macierzystym,

Wkrótce już zaczęto szpiccznicę uprawiać 
w wielu okolicach Saksonji, Prus, Hesji i Bawarji. 
Przekonano się, że STpileczaica znos dobrze naszą, 
zimę, nawet ostrą.

W ogrodzie botanicznym w Toruniu zasiano 
w 1928 roku szpiiecznicą z dobrym skutkiem. To­
warzystwo rolnicze w Toruniu może w tej sprawie 
udzielić iady i pomocy.

Nie ulega wątpliwości, że szpuecznioa. wytrzyma 
dobrze klima* Małopolski 3 kto wie, ozy uprawa tej 
rośliny nie dałaby początku nowemu wiejskiemu 
przemysłowi czysto polskiemu i-- rolniczemu.

Dr. J. Skulski.
Inż. roln

POSZUKUJE SIĘ DO WSPÓŁPRACY LITERATA 
*e> średniem lub akademickiem wykształceniem (chrześ- 
fl*ianma), znającego dobrze niemiecki, polski, rosyj9ld 
1 ft-snnusk' Język z niewielkim kapitałem. Łask. ołeny 
pod „I. E. I.“. Redakc. „Piast" M. Rynek 4, w  Krakowie

ZAWIESZENIE W PRAWACH CZŁONKA,
Zarząd Powiatowy S. L. w Pińczowie na wrloseCt 

zarządu Koła w  Chroborzu aawiesił w pra./ujh członka 
p Jana Borowskiego ze wsi Chrober* za nielojalne za­
chowanie aię w sl.osunku do Stronnictwa i unieważnił 
jego legitymację n otrącą Nr 30609.

Zarząd Powiatowy 8. L. w Pińczowie.

Spieszmy z pomocą.
MACIERZ SZKOLNA W ^PaNSKU przystąpiła w ro­

ku bieżącym do utworzenia XIV-ej ochronki poiekiej 
w jednej z najbardziej oddalonych od aamego mfasta 
placówek polskich, zamieszkałej w  przeważnej części 
przez ludność polską, a skutek fatalnego położenia "od­
ciętej prawie, że w  zupełności od wszelkich ośrodków 
kulturaJnycu. W tym eelr iO-zesiałn Macierz Szkolna rów 
■nocześnie z życzeniami noworocznemi cegiełki na ufun- 
Jowanie tej ochronki. Napływające z całej Polski liczno 
datki świadczą o Wysokiem poczuciu narodowem tał 
of ara ego społeczeństwa Polskiego, gdy onoazi o spraw ę 
polską w Gdańsku.

W imieniu opuozozonej dziatwy polskiej, skazanej 
wskutek braku opieki kulturalnej na powolna germani­
zację, apelujemy do Tych, którzy dotychczas nie wyku­
pili jeszcze cegiełki o pizeka„y wanie kwot nr P. K. 0  
170.040 w Warszawie.

Niechaj Ci, którzy wyzbyli się już pęt niewoli nie 
zapominają o braciach z za kordonu, niechaj każdy przy­
czyni się do utrwalenia szkolnictwa polskiego na terenie 
Gdańska.

O dpow ied zi fgedakcli.
W. P. Władysław Rojder. Mareczki w żądanej li<®> 

bie wysłaliśmy. Sekreta-rjat postąpi -zgodnie z -życzeniem 
Panów. — Ludoi rcv * Męciny. Korespondencja bedzie 
drukowaną. — W. I’ Antoni Olcha: Artykuł bedzie dra- 
koi any. —  Pozdrowienie. — W. P. Tomasz Sagon: V-'a- 
runiri kolportażu wysłaliśmy. Artykuł, będzie drukowa 
ny — Powodzenia w  pracy i — W. P. Antoni Mycek 
\V sprawie tej trzeba się zwróci'1 do nadzorcy sądoweg. 
o ■wyjaśmieme (adw. Szłuborski, Warbzawa. ul. Grójecka 
45). — W., P. Franciszek Wandzei, Biała. Ważność usta­
wy o ochronie drobnych dzierżawców przedłużono dc 
1. października i9b8. Wysokość czynszu określa art. 6 
tjs w p ien  izej klasie gruntów nie może przenosić cen; 
targowej 150 kilogramów żvm — v  klasach niższyct 
o 10 proc. mniej dla każdej następnej klasy. Wyrugo 
wanie dz.erza,.’cy, możliwe Mkp za jogo zgodą. — W. P. 
Marcin Woś. Sprawę irzeoa powieizyć obrońcy — najle­
piej ludowcowi. — W. P. Władysław Job. Trzeba zapła­
cić czynsz ustawowy i przesłać go pocztą zwróconym 
pieniędzy nie przyjmować. — W. P. Jan Cwynar, Czere 
Jnic Skargę na adwokat? należy podać ao Izby adwo- 
Iraoidej we Lwowie. Trzeba nadtt żądać w sądzie WSir*i 
mania egzekucji prowadzonej przez Bank, na mccy usta­
wy z marun 1932

WT. Szewc Józef, Grębów. — W myśl ustawy kom 
sulaty są obowiązane zastępować jbywbteli polskich 
w sprawach spadkorych Łagranicą. Jeżeli konsulat nie 
odpowiada, należy wnieść zaźa*eni, do Ministerstwa 
spraw zagramcmych. W P. Itlamoń Antoni, Miejsce. — 
W tej uprawie należy urgować Radę dyscyplinarną Tzbj 
aawokack.ej w Krakowie.

D A R M O
o s ta ł. prx«naezyUSmy wartościowa pr«nj« dla  

t ł ł h  8*. r. T. KHJantów, którzy zakupią u  nas do 
U  mała r »  isdsn  « n łftj wym l.nłonyoh komple­
tów  towarów. Premie są n u tęp u lą i i s  e i.u .-lrtó- 
l „ ,  M aleso po 17 mtr., 8 kołdry watowe w  do- 
ygrrm p t m ifat 1 ubranie resk ie  bostonowe, 
4 mtr. Crcpe de Chin*, komplet firanek Hulowyeb, 
l i  irh-. herl'.s -  Nony na •  par kalesonów, 12 mtr. 
ty r a  różowego oraa 12 mtr. pIAtna poCeielowego
0  dobrym fatnnkn.

T ylk a  aa  I I  x l.
w raylim r 8 mtr. m ateijala asysto wełnianego  

«Mkfe obranie letnie .G o ir , 1 kosznlą apo 
towa s  kołniersykiem  1 krawatką, 1 parą skaię 
patek ledwabnyoh, 8 ręczniki białe, 8 eb uteozki 
Mele do nosa ora* 1 pasek unszowy nsjmod- 
■isjmj. Opłatą pocztową 2 ił! Sc g i. płaci od 

biorca.
40 mtr. tylko za 31 zł.

wysyłam y: 4 mtr, m ateBsin t. zw. .Flamango* na 
dam ską inknię, 9 mtr. płótna kremowego na bie- 
ilkuą wSł- óego rodzaji. oraz na pościel i prze ci :- 
radia 9 mtr. zefiru na kosza e męskie łoi- e.if- -  
plęee’w  różnokolorowe prątki, 9 mtr. flaneli bie- 
UManeJ puszne) i miękkiej w różnokolorowe prątki 
na bieliznę -  . - “'kiego rodzaju i raz 9 mir. ręozni- 
kowego w  kostki. Optatę pomto-..-ą 3 zł. płaci od­
biorca. ___Tylka za 33 zł.
1 szt. płótna blidego 17 mtr. w  dobrym gatunku.
2 prześcieradła bjałe x kolorowemi brzegami, 1 d u ­
ka ręcz" W -.ałe, 1 parę kołder pikowych na łótka  
w  eleganckie kwiaty Żakardowe o iz 1 psrę dywa­
nów na ścianę w -ajmodniejsze tkane obrazy. Opta-

pocztową * xł. ptaoi odbio-or 
Towary p iw jlsse  wysyłamy kaZdemn za zaiic s- 
.,*em -łocztowem po otrzymaniu listownego zamó­
wienia, pł»ci aię przy odbiorze Ucz ryzyka, Jeżeli 
rower się nie podeba przyjmuj' a.y z powrotem 
i pieniądze zwi.ac.amy, lub zamieniamy na inuy towar. 

Zamówienia prosimy adresowaó :
] 1RMA

E. KALMANOWSKI — ŁódsS,
skrzynka pocztowa 651,

Uwaga: Kto zakup! fednoezeicie 2 kom plety towa­
rów, otrzymuje zupełnie bezpłatnie pół kila mydła 
perfumowanego.

Chcass zarrbic T Sprzedawaj gospo­
darzom rolnym Indią, a óuskonałą 

k,ląikę •  leczenia zwierząt domowych! 
Zgłoszenia do Binra Gpłuszeń „Par* Po­
znań, Al Marcinkowskiego L. 11, pod 
nr. 13, 191. 132

Ignacu CYPRES,
Kraków, al ł i i w i k i  L. 13 P
wysyła: Maadoliny włoskie po 
19 do 30 zł Skrzypce azkolne ze 
smyczkiem 1S zł. Harmonje 1- 
rzfld. wied. mod., 35 zł. 2. rsęd, 
wieó. mod. 50 zł. Niklowy *Gr* 
Rozkopf* patent z łańeuszk. 9 zł. 
niklow y płaski zegarek słynnej 
marki ^Enigma,‘ 20 zł. Klarnet 8 
Wap. 32 zł. lOkiap.AOzł. 1 bTzy- 
twa $, 8 i  10 rt. Maszynki do wło- 
aów 8'60il0  zl.D isuentydo szkła 
7, 30,12 zŁ Cennik ilustrowany 
zegarków instrumentów muzy* 
fiEayeh darmo i opłatnie. 903

N A S I O N A
rolno, warzywne, kw atuw 

z  p e ł n e m i  g w a r a n c j  . i n l
poleca SKŁAD NASION

„ Z A G O N “
w Krakowit, ul. Basztowa 17.
Na żądanie w yg ra m y cannlkl bezpłatnie

Spólniczki do sklepu
z mat; gotówkę.

Małżeństw* moiliwe, Lrewni mile widaia- 
ni. Zgłoszenia do kiosku ni. Basztowa 
p. Urbanek- 131

DÓ SPRZEDANIA
tauio mało używane maszyny i formy ba­
tonowe w dobrym stania Wiadomość: 
Wawro — Betoniarnla, Miżyniee. 127

Nadzwyczajne Walne Zebranie
ezłanków Wioódaóakiage Baaku Spółdzlah 

czage w  Jarosławiu
odbędzie aię w piątek dnia 21 kwietni* 
b. r. o godzinie 3, względiUo .  razie bra­
ku kompletu o godz. 3 poyoł. w lokali 
własnym przy ul. SladKiewieca 3, * na­

stępującym por :ądklem dziennym:
1. Zagajenie.
2 Wybdr przewodniczącego I nkonslyta- 

owanie,
3. Zmiana statnh.,
4. Wolne wnioski.

Rada Nadzorcza. 
B ra n o  O rn szk a  preses.

Drzewka owocowe
silna I zdrewa, deborowe gatunki 

handlowe

Polecają Szkółki drzew

EMIL FREEGE, Kraków,
Lubicz

Cenniki na żądanie.

Przy każdej sposobności pamiętajcie 
o zjednywaniu nowych czytelników!

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Strona ogłoszeń  d zieli s ię  na 4 szpalty. — Strona tekstu dzieli się  na 3 szpalty.

Cala ctroaa 4-iepiUow a po le tó tiaOgłoszenia aa 1 stropie za 1 a a  J-«tpaIlowy . . . .  1 T\ | Drobae egłogst*aia ta atowo 25 groszy, najaiaiej. . . .  3 zl
Zwykła ogłoszenia na altonie 4*azpaJtowej za 1 wiarsz 33 p  J Cała strona 3-»ZD*1towa w tekiwia . . . ,  ,  . 900 it

W t«kóaie na stronią S-szpaltowei za 1 wiersz a n .  ,  . * *3 gr I Cała stroma tytułowa . r .  . .   ........................................ 1300 zł
O gloazo iila  ty lk o  za  g o tó w k ę . — Za terminowy drak admiaistracja aia odpowiada — Caay powyżsse abowiązają o i  dnia ogioszaaia — O t i  długoteroaiaowyah i biarem ogtosz«i!i rabat.

ych od z! w e  w ió r e k  u d at^  n lc d z io ll stoaowaio do oatowr. — Ogłosteaia *a»raaiozna 100of§ dróż* W y*kod«l w e  w ió r e k  z d a tą  a la d z la ll.

450 zt
Układ ta >»l irjrcziy, ayfrawy, kolorowy i aa ostatalo atroalo SÔ todroiti.

jRT/dswea: Zt Lad. T<fw. Wjrdtwnitae Stimiałtw M tr t it lr a n k i Od paw. rad.: Aataaki Wadaitk. Drak. jV * tm  K a n d i( , Krtków, atrc, R. F «ok*


